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sprawi 


WARSZAWA, (PAP).—W godzinach popołudniowych 
dnia 11 bm. po dwunastodniowej rozprawie, Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie ogłosił wyrok skazujący. 
inż. Adama Doboszyńskiego na karę śmierci, utratę 
praw publicznych i obywatelskich praw honorowych 
na zawsze, oraz przepadek całego mienia. Przy sali wy- 
pełnionej publicznością, wśród której znajdowali się 
liczni dziennikarze krajowi i zagraniczni, przewodni- 
czący ppłk. Franciszek Szeliński odczytał sentencję i uza- 


sadnienie wyroku. 


'Rejonowy Sąd Wojskowy, 
w Warszawie, uznał Adaraa 
Doboszyńskiego . winnym 
zbrodni stanu, oraz zbrodni 
przeciw interesom zewnętrz 
nym państwa i stosunkom 
międzynarodowym. Sąd uz- 
nał, że Adam Doboszyński 
winny jest, że w okresie od 
lutego 1933 r. do 17 wrześ- 
nia 1939 r., a nastepnie od 9 
maja 1945 r. do 3 lipca 1947 
r. usiłował pozbawić pańs- 
two polskie niepodległego 
bytu przez to, że 


g W okresie od lutego. 

1933 r. do 17 września 
1939 r., działając w intere* 
sie i na rzecz hitlerowskich 
Niemiec, pełn'ł funkcję agen 
ta inspiracyjnego niemiec- 
kiego wywiadu na terenie 
Polski i poprzez działalność 
propagandową i organizacyj 
ną w ramach tzw. obozu na 
rodowego, celem przeprowa 
dzenia dywersji politycznej 
w walce narodu z faszyzmem 
jak również celem poder- 
wania gotowości obronnej 
państwa polskiego, inspiro- 
wał społeczeństwu polskie- 
mu faszystowską doktrynę 
polityczną, oraz filoniemiec 
ką orientację, organizując 


2 W okresie od 9 maja 

1945 r. do 3 lipca 1947 
r. na terenie Anglii, Fran- 
cji i Włoch, anglosaskich 
stref okupacyjnych Niemiec, 
a ostatnio Polski, działając 
w interesie i na rzecz an- 
glosaskich kół imperialistycz 
nych, a w szczesólności a- 


merykańskiego wywiadu, 
oraz związanych z nimi pol- 
skich faszystowskich ugru- 
powań emigracyjnych, jak 
„Pokolenie Polski Niepodle- 

tej“, „Klub Federalny 
rodkowo - Europejski“ w 
Londynie, Rzymie j Brukse- 
li Pax Romana, tzw. emigra 
cyjny rząd polski, Stronnic- 
two Narodowe, ONR, współ 
działał w pracach organiza- 
cyjnych į politycznych tych 
ugrupowań a po przybyciu 
w grudniu 1946 r. na tere- 
ny Polski organizował pod- 
ziemne ośrodki narodowo- 
katolickie, mające służyć ja 
ko ośrodek dywersji poli- 
tycznej i wywiadu z życia 
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liwy wyrok 


Doboszyński skazany na karę Śmierci 


politycznego, gospodarcze- 
go oraz stanu obronności 
państwa polskiego. 

W czasie wojny w okre- 
sie od 18 września 1939 r. 
do 9 maja 1945 r. działał na 
korzyść Niemiec hitlerow- 
skich przez to, że na terenie 
Węgier, Francji, Portugalii, 
Anglii pełnił funkcję agen- 
ta inspiracyjnego niemiec- 
kiego wywiadu. 

W polskich siłach zbroj- 
nych zaś na Zachodzie oraz 
w kołach emigracji polskiej, 
prowadził akcję politycznej 
dywersji przeciwko zbroj- 
nemu oporowi w kraju, jak 
również przyjaźni i współ- 
pracy z ZSRR. 


SE 


PASO 


W GODZINACH WIECZOR. 


NA I KONFERENCJI WOJE- 
WÓDZEIEJ PODAŁA DO WIA- 
DOMOŚCI WYNIKI WYBO- 
RÓW DO WŁADZ ORGANIZA- 
CJI WOJEWÓDZKIEJ PZPR, 


W SKŁAD KOMITETU: WO- 
JEWÓDZEIEGO WYBRANI Z0 
STALI TOW, Tow; 

Balcerski Jan, Banasiak Stå- 
nisłąw, Bok Józef, Bukowski Ro- 
man, Borzycki Władysław, Ce- 
głowska Irena, Cłapa Józef, Chru 
stowicz Czesław, Domagalski 
Henryk, Dworakowski Włady- 
|sław, Duniakowa Irena, Gajew- 


bezprawne zwolnienie zbrodniarzy wojennych 


Nota. Rządu Polskiego do Rządu W. Brytanii 


w sprawie umorzenia przez brytyjskie władze okupacyjne w Niemczech postępowania 


karnego przeciwko b. generałom von Rundsłedłowi i Straussowi, oskarżonym 
o popełnienie zbrodni na narodzie polskim 


WARSZAWA (PAP). W-ma 
ju br. pojawiły się na łamach 
prasy brytyjskiej i niemiec- 
kiej wiadomości o umorzeniu 
przez brytyjskie władze okupa 
cyjne w Niemczech postępowa 
ńia karnego przeciw b. gene- 
rałom niemieckim von Rund- 
stedtowi i Straussowi, oska - 
żonym o popełnienie licznych 
zbrodni wojennych. Ponieważ 
przedmiotem oskarżenia prze- 
ciw wymienionym generałom 
były również zbrodnie, poneł- 
nione na obszarze Państwa 


> przeciw von Rundstedto 


Polskiego i w stosunku do 


ponadto pogromy antysemic D 
- lindności polskiej Rząd Polski 


kie. 


© pogaezebie 
Tow. DYMITROWA 


List wicepremiera Kolarowa 
do Róży Dymitrow 

SOFIA (PAP) — Wicepremier rządu bułgarskiego WA 
SIL KOLAROW przesłał do RÓŻY DYMITROW list Z 
wyrazami głębokiego smutku i współczucia z powodu Zgo. 
nu GEORGI DYMITROW A. f 
List stwierdza m. in. „Jest dla mni« rzeczą najbar- 
dziej bolesną, że mie czując się zdrowym nie mogłem oso- 
biście pożegnać mego najbliższego Towarzyszą į Frzyja_ 
ciela Georgi Dymitrowa**. 


Zobowiązania chłopów bułgarskich 

SOFIA (PAP) — Bułgarska Partia Chłopska ogłosiła 
w związku ze zgonem Georgi Dymitrowa do mieszkańców 
wsi bułgarskich odezwę, która stwierdza m. in: 

„Oddając hołd nieśmier telnemu przywódcy ludowemu Ge 
orgi Dymitrowowi, chłopi bnłonrscy zobowiązują się jeszcze 
bardziej wzmacniać jedność ludu pracującego, której fun. 
damentem jest sojusz klasy robotniczej z pracującym chłop 
stwem, zorganizować swe siły pod sztandarami Frontu 
Ojczyźnianego pod kierownictwem partii komunistycznej, 
jeszcze bardziej zdecydowanie walczyć przeciwko wrogom 
klasowym, elementom faszystowsko.kapitalistycznym i prze 
ciwko kułakom — oraz ofiarnie uczestniczyć w budownie. 
twie socjalizmu w naszym kraju. | 

Chłopi bułgarscy, realizując testament Georgi Dymi- 
trowa, zobowiązują się wzmacniać przyjaźń z wielkim Zwią 
zkiem Radzieckim, bronić pokojn i demokracji i zwalczać 
podżegaczy wojennych į imperialistów anglo — amerykań- 
skich. 

Wieczna chwała ukochanemu przywódcy ludn bulgar. 
skiego Georgi Dymitrowowi*, 


Młodzież całego świata 

czci pamięć Wielkiego Nauczyciela 

SOFIA (PAP) — Centralny Komitet Związku Mło. 
dzieży Bułgarskiej otrzymuje w dalszym ciągu depesze z 
powodu zgony Wielkiego Syna narodu bułgarskiego Georgi 
Dymitrowa od organizacji młodzieżowych całego Świata. 

Cuzymano depeszę cd Komsomołu, od Związku Mło- 
dzieży Polskiej, organizacji młodzieżowych krajów demo. 
kracji ludowej. ? 

Telegramy od postępowych organizacji młodzieżowych 
krajów kapitalistycznych i x krajów, gdzie młodzież 
uczestniczy w otwartej walce o wyzwolenie świadczą, że 
postać Dynfitrowa jest symbolem bohaterstwa i ofiarności. 


zwrócił się notą z dnia 17 ma 
ja br. do ambasady brytyj- 
skiej w Warszawie x prosbą o 
wyjaśnienie, czy wspomniane 
wiadomości prasowe są zgod- 
ne z prowdą. 

Ambasada brytyjska w War 
szawie notą z dnia 25 maja br, 
wyraziła „wdzięczność wła- 
dzom polskim za pomoc, u- 
dzieloną władzom brytyjskim 
w zebraniu materiału dowodo 


wi i Straussowi, oraz dała wy 
raz „szczeremu  żalowi, że 
wspólne wysiłki zostały uda- 
remnione z powodu takiego 
stanu zdrowia von Rundstedta 
i Straussa, który czyni ich zu 
pełnie niezdolnymi do stawa- 
nia przed sądem“. 

Ambasada brytyjska poda- 


||la, że przed zwróceniem się 


do Rządu Polskięgo z prośbą 


wódzkiej Konferencji PZPR 
województwa łódzkiego w dal 
szym ciągu toczyła się dysku- 
sja nad referatem tow. Woj- 
ciechowskiego. 


W dyskusji wzięli udział na 
stępujący towarzysze: Stani- 
sław Banasiak (Zgierz), Zy- 
gmunt Zając (Łask), Bolesław 
Tedling (prokurator Sądu A- 
pelacyjnego), Łucja Sulej (Pa- 
bianice), Jerzy Karpiak (Kona 
ry), Zygmunt Kozłowski (Wo= 
jewódzki Zarząd ZMP), Hen- 
ryk Więckowski (Wieluń), Ma 
rian. Kuliński (sekretarz WK 
PZPR), Lewandowski (Piotr- 
ków), Eustachy Seniow (Kura 
torium Okręgu Szkolnego), Ro 
man Sysak (Dyr. Okr. Zarządu 
PGR), Eugeniusz Kieturakis 
(Końskie), Czesław Chrusto- 
wicz (Opocznoj, Czesław Dy- 
ła (Łask), Pabisiak (prezydent 
m. Piotrkowa), Aleksander 
Grzebieluch (Łęczyca) Henryk 
Niewiadomski ((Piotrków), Wi 
told Sienkiewicz (II sekretarz 
WK PZPR), Antoni Szewczyk 
(Brzeziny), Jan Kasnrzyk (Wo 
jewódzka Kom. ZHP), Roman 
Bukowski (kierownik Wydz. 
Rolnego WK PZPR), Zygmunt 
Michałowski (Tomaszów), ire- 
na Szczepanik (Poddębice), 
Jan Kopeć (Skierniewice), Ro 
siński (Ozorków) i Suski (Wie- 
luń). y 

W ciągu II dnia obrad kil- 
kakrotnie przybywały na Kon| 


PODELITE E S WOW Om ONC deleracia rohatninza ij da. 


o materiały przeciw von Rund 
stedtowi, Straussowi i trzecie 
mu generałowi von Mannstei- 
nowi. władze brytyjskie by- 
ły zdecydowane pociągnąć do 
odpowiedzialnośc: wszystkich 
trzech oskarżonych, Wpraw- 
dzie orzeczenia lekarskie w 
sprawie stanu zdrowia oskar 
żonych były sprzeczne, jednak 
władze brytyjskie powołały 
komisję, złożoną z 2 lekarzy 
brytyjskich, którzy wszystkich 
trzech: oskarżonych uznal zdol 
nymi do odpowiadania przed 
sądem. Z uwagi na nowe infor 
macje o stanie zdrowia oskar- 
żonych władze brytyjskie po- 
wołały nową komisję złożoną 
z 4 lekarzy, którzy uznali von 
Rundstedta + Straussa niezdol 
nymi do odpowiadania przed 
sądem. Orzeczenie lekarskiej 
4-osobowej komisji weryfiko- 


Wojewódzka Konferencja PZPR 


wała nastepnie specjalna ko- 
misja z udziałem specjalistów 
brytyjskich i lekarza pod któ- 
rego stałą opieką znajdowali 
się oskarżeni generałowie. 
W związku z powyższą od- 
powiedzią ambasady  brytyj- 
skiej, Która petwierdziła in- 
formacje prasowe o umorzeniu 
postępowania karnego przeciw 
von Rundstedtowi i Strausso- 
wi, Rząd Polski złożył amba- 
sadzie brytyjskiej w Warsza- 
wie notę następującej treści: 
„Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych przesyła wyrazy 
szacunku ambasadzie brytyj- 
skiej w Warszawie i w związ- 
ku z notą dmbasady z dnia 25 
maja 1949 r. nr 154-105-35-49 
ma zaszczyt przedstawić sta- 
nowisko Rządu Polskiego w 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


zakończyła obrady 


W drugim dniu obrad Woje- |chłopskie, oraz delegacje mło 


dzieżowe, które w imieniu 
swych załóg fabrycznych, pla 
cówek produkcyjnych na wsi 
i organizacji młodzieżowych 
przybyły z terenu całego wo- 
jewództwa, by przekazaż Kon 
ferencji życzenia pomyślnych 
obrad jak również zapewnić 
ją o swojej gotowości do dal- 
szych wysiłków w pracy zawo 
dowej i społecznej. 

Witana owacyjnie przez ze- 
branych wkracza na salę dele 
gacja spółdzielni produkcyjnej 
Konary w osobach tow. tow.: 
dana Dziankowskiego, Tadeu- 
sza Drzynkiewskiego, Aleksan 
dra Grzelaka, Jana Szymania- 
ka i Marii Adamusik. 

W imieniu chłopów ze wsi 
Konary powiatu kutnowskie- 
go przemówił do zebranych na 
Konferencji tow. Dziankow- 
ski - 

(Przemówienie tow. Dzian- 
kowskiego podajemy na str. 2 
dzisiejszego numeru „Głosu'”). 

Przewodniczący Konferencji 
Wojewódzkiej odczytuje telegra- 
my, jakie na adres Konferencji 
wpłynęły z PZPW Nr 30 w Zgie- 
rzu i od słuchaczy Kursu In- 
struktorów Powiatowych i Miej- 
skich przy Centralnej Szkole 
PZPR w Łodzi. 

Załoga PZPW Nr 80 w Zgio- 
rzu w swojej depeszy wita Kon- 
ferencję Wojewódzką i zobowią- 
zuje się wykonać roczny plan 
produkexiny do dnia 20 listopa- 


| 


Słuchacze kursu przy Central- 
nej Szkole PZPR w Łodzi wita- 
ję Konfereneję Wojewódzką xa- 
pewnieniem, że „zdobytą wiedzą 
służyć będą klasie robotniczej 
Polski'*, 

Na Konferencję Wojewódzką 
przybyła również z powiatu ko- 
neckiego delegacja młodzieży 
ZMP, 

Przemówienie przedstawicisla 
organizacjj ZMP wywołało na 
sali -entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego, 
WKP(b) i wodza międzynarodo- 
wego proletariatu, tow, Stalina. 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Chemicznego w Zgierzu „Boru: 
ta'', powitały Wojewódzką Kon- 
ferencją depeszą, w której za- 
powniają zebranych, że do dnia 
22 lipca br. w szeregach biorg- 
cych udział we współzawodnie- 
twie pracy w ich fabrycę znaj. 
dzie się cała załoga, Do osie 
go dnia obrad Konferencji Wo- 
jewódzkiej we współzawodnie- 
twie pracy w „Borucie* ndział 
brało już 99,5 procent załogi fa- 
brycznej. 

Robotnicy huty szkła „Hor- 
tensja'* w Piotrkowie donoszą 
w telegramie, że w drugim dnia 
obrad Wojewódzkiej Konferen- 
cji w ich zakładzie pracy o go 
dzinie 12 odbyła się masówka, 
na której cała załoga „Horten- 
sji'* postanowiła przystąpić do 
współzawodnictwa pracy, 


Prezydjum 


NYCH KOMISJA SKRUTACYJ 


Jóźwiaka podamy w jednym 


Z obrad . 
Konferencji Wojewódzkiej P 


ORT 


86920008 A SESS 
Konferencji 


NOWE WŁADZE 


organizacji wojewódzkiej PZPR 


ski Tadeusz, Głowacki Lucjan, 
Grambo Henryk, Kielan Jan, Ki. 
pigroch Wiktoria, Klepacki Ki- 
zimierz, Kozłowski Zygmunt, 
KRożluk Antoni, Królikowska 
Leokadia, Kryński Zenon, Ku- 
bicki Antoni, Kuliński Marian, 
Kuras Bronisław, Ley Włodzi- 
mierz, Młodawski Antoni, Mo- 
rawski Jan, Mróz Zdzisław, Nie- 
śmiałek Władysław, Olczak Šta- 
nistaw, Pacholczyk Piotr, Palpnu- 
chowski Leon, Perłowski Adam, 
Pomykała Wiktor, Rybińska 
Franciszka, Salski Zygmunt, Se- 
niow Eustachy, Sienkiewicz Wi- 
told, Sobierajski Zygmunt, Sta- 
wiński Wincenty, Sulej Lucja, 
Szafrańska Dominiga, Szaniaw- 
ski Jan, Teodorczyk German, To- 
mas Władysław, Wojciechowski 
Grzegorz, Walasowa Maria, Wa- 
siak Bolesław, Wirowski Włady- 
sław,  Wodzinowski  Ludom'r, 
Wojtala Czesław, 

NA ZASTĘPCÓW CZŁON. 
KRÓW KOMITETU WOJEWÓDZ 
KIEGO WYBRANI ZOSTAU 
TOW. TOW.: 


Barański Stanisław, Fietkie- 
wicz Henryk, Gąsior Józef, Gro- 
dex Marian, Grygierczyk Anto- 
ni, Jańczakowa Helena, Kacz- 
marek Kazimierz,  Kociemsii 
Franciszek, Kownastowa Jadwi- 
ga, Kucner Kazimierz, Kujda 
Stanisław, Kusiak Piotr, Kwia- 
tek Stanisłńw, Suski Stanisław, 
Wspaniałówa Janina, 


DO KOMISJI REWIZYJNEJ 
WYBRANI ZOSTALI TOWA- 
RZYSZE: 


Burzyński Kazimierz, Klnsck 
Stanisław, Mikołajczak Marian, 


NA ZASTĘPCÓW WYBRA. 
NI ZOSTALA TOW. TOW, 

Dyła Czesław, Gutowski Ma 
rian, Piotrowski Piotr. 


przybyła delegacja robotników 
PZPW nr. 31 w Zgierzu. 

Przewodniczący delegacji 
tow,  Łuszczewski, zapewnił 
Konferencję, że załoga zgier. 
ską kombinatu wełnianego nie 
ustanie w wysiłkąch na odcin. 
ku produkcyjnym i że w jesz. 
cza większym, niż dotąd stop 
niu podnosić będzie jakość pro 
dukcji. 

O osiągnięciach Państwo. 
wych Zakładów Jedwabiu Sztu. 
cznego w Tomaszowie mówi 
przewodniczący delegacji zało. 
gi tomaszowskiej fabryki, tow, 
Leszczyński, 

Tow. Leszczyński mmpewnił 
Konferencję Wojewódzką, że 
w Państwowej Fabryce Sztnez- 
nego jedwabiu większą niż do 
tąd opieką otoczeni zostaną ra. 
cjonalizatorzy, przodownicy pra 
cy i mistrzowie osżczędności. 

Dyskusję w dłuższym prze. 
mówieniu podsumował członek 
Biura Politycznego KO PZPR, 


tow, Franciszek Jóźwiak — Wi 


told, wykazując jej pozytywne 


i słabsze strony. 


Zebrani wielokrotnie przery. 


wali przemówienie tow. Jóźwia. 
ka entuzjastycznymi oklaskami, 


(Tekst przemówienia tow, 


z 


najbliższych numerów naszego 
pisma), 
Odśpiewaniem  „Międzymaro- 


dóyki* zakończona została I Wo 


Pod koniea' dyskusji na malali 


wódzką Konferencie PZPR. 


St. Z 


Ź obrat Konferencji Wojewódzkiej PZPR" 


| LEO W WAW AL WALTA RESDA GAN 000500 OARE E RE E a RA 


Państwowe Gospodarstwa Rolne | 


FERREE AONDA KAN.: 


stają się wzorowym: ośrodkami rolnymi 
Wymieciemy z naszych gospodarstw komb natorów 


W pierwszym dniu obrad 
cja przodowników pracy Fa 
naszego województwa, W i 
witał tow. Sawicki. 


Towarzysze Delegaci! 
przodownicy pracy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych *— pozdra 
wiamy Pierwszą o 
Konferencję Polskiej 
nej Partii 


« y 


Wojewódzką 
Zjednoczo. 
Robotniczej 


Wyrażamy nn zą radość, že 
możemy tu przed Wami stanąć 
1 złożyć pierwszy meldunek © 


rozpoczęciu żniw w naszych go- 
spodarstwach, Składamy Wam 
snop zboża, jako naszej 
pracy na roli, i chcemy 
pownić, że mimo nieaprzyjają- 
sych warunków, zbierzemy spra. 
wnie chleb i nie zmarnujemy ni- 
tzopo z bogatych plonów. 

Da dobrze 
grzy bo na naszych na_ 
redach produkcyjnych przemyś- 
Zeliśmy wszystko dokładnie i roz 
dzielili trud  źniwny na 
wszystkich jednakowo. 

Wezwaliśmy wszystkich robot 
mików rolnych do stosowania 
współzawodnictwa jako socjali- 
stycznej formy pracy, bo chccmy 
dać naszemu Państwu Ludowemu 
jak najwięcej chleba, 

W skład nnszej delegacji wcho 
dzą: 1) przodownik pracy tow. 
Obwarzanek Aleksander, oboro- 
wy majątku Koryta; 2) Tow. 
Krzymiński Stanisław, fornal z 
majątku Dębołęka, który w ak- 
cji siewnej wyrabiał stale ponad 
125 proc. normy; 3) Towarzyaz- 
ka Przygocka Stanisława — ro. 
botnica dniówkowa majątku Go- 
ślub, która w okresie od 1 kwiet. 
nia do 15 czerwca br. stale prze- 
kraczała swoje normy dzienne, 
4) Tow. Błaszczyk Franciszek. 
fornal majątku Inczew, który 
podczas wiosennych orek i włó 
kowania wykonał normę w 143 
proc; 5) Midura Feliks, szwaj- 
car chlewni majątku Chełma, 
który uzyskał średnią wydajność 
przychówku od jednej maciocy 
16 prosiąt, a tym samym przekro 
czył zaplanowane normy o 50 
procent, 

Towarzysze 
niamy Was, 
siągniete 


symho! 
Was zn 


zniw stanęliśmy 


fotowani. 


Emy 


Delegati! Zapew- 
że dobre wyniki o- 
już w roku ubiegłym, 


będziemy się starali podnieść je. 
szcze wyżej w roku bieżącym, 
Deklarujemy, że w naszym 


współzawodnictwie pracy będzie 
my stosować coraz lepsze sposo- 
by, a naszym przykładem prze 
konamy i pociągniemy za sobą 
innych towarzyszy partyjnych i 
bezpartyjnych. 

Nasze osiągnięcia przeniesie_ 
my do produkcyjnych wsi spół: 
dzielczych, by dać dowód, żeśniy 
pojęli to, co mówi nasza Partią 
e Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, które winny się *stać 
bazą socjalistyczną na wsi oraz 
bazą zaopatrzenia i pomocy dla 


przybyła na Konferencję delega- 
ństwowych Gospodarstw Rolnych 
mioniu delegacji Koniorencję po. 


średniorolnych. 
Deklar będziemy 
nie aby w 

gospodarstwach podwyż 
szać plony z każdego hektara u 
prawianej przez nas ziemi, Nie 
szczędz pracowań 


chłopów mało. i 


,że wal 


czyć ylko o to, na 


azy ch 


sił będziemy 


na 
nad budową wsi socjalistycznej 
Jesteśmy coraz więcej świadomi 
korzyści, jakie daje zespołowa 
praca w naszej gospodarce, oraz 
że Na nag spoczywa nie 
tylko trud i ciężar pracy, ale i 
pelna odpowiedzialność za po- 


wierzone nam gospodarstwa, 


tego, 


Wielu jest jeszcze takich, któ 
rzy przeszkądzają nam w naszej 


marszu 
"apewn 


pracy i w na: 
przód i 
wzmocnimy czujność klasową 1 
wyrmieciemy z PGR-ów resztki 
tego, cośmy odziedziczyli po Mi. 
jego kompanach — - 
sabotażystów i 


naszym 


dlatego lamy, že 


jest 


to różnych 
biurokratów. 
Ostrzegamy tych wszystkich, 
którzy traktują gospodarstwa 
państwowe jako swoje folwarki 
— przed naszą pięścią, która jest 
tak samo twarda i mocna, jak 
pięść robotnika fabrycznego, 
Cieszymy się, że na miejace 


panów i dziedziców przychodzą 
nowi kierownicy, jak tow. Józef 
Natkański, niedawny robotnik 


dniówkowy, później traktorzy” 
sta, a obecnie magazynier ma- 
jątku Januszewice, jak dyrektor 
zespołowy tow. Stanisław Klep 


UGA NYAWEYCYO WAWA AWA OAK 
czyński, były fornal majątku 
Kołacia. 

Apelujemy też do naszych wo, 
jewódzkich i powiatowych władz 
partyjnych, ażeby do gospo- 
darstw państwowych kierowały 
;jszych ludzi, aže” 
organi- 


najodpowiednie 
by kierownictwem 
zacji partyjnych podnosić poziom 
naszej pracy, jeszcze skutecz 
niej zwalezać wroga klasowego 


pod 


Prze rówien'e tow, Ro 
na pogrzebie G 


„W imienin Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej Par 
til Robctniczej į jej przewodni 
czącego Prezydentą R. P. tow 
Bolesława Bieruta, w imieniu 
klasy robotniczej polskiej i rzą 
du Polski Ludowej, w imieniu 
całego polskiego obozu demokra 
cji ludowej — składam głęboki 


i budować gospo- 
darstwa. 

My ze gwej strony zapewnia 
my Konferencję Wojewódzką 
PZPRy że przystępując dó no- 
wych form współzawodnictwa 
pracy, będziemy pracować coraz 
wydajniej i coraz lepiej, umac 
niająct zdobycze naszego ludowe, 
go państwa! 

Niech żyje wieś socjalistycz 
nat 

Niech żyje Polska Zjednoczo- 
na Partia Robotnicza z Jej Prze- 
wodniczącym Tow, Bolesławem 
Bierutem na czelel 


socjalistyczne 


Nie wrócą dziedzice i szlachcianki na naszą ziemię 
PÓŁ odu OE Sa LEZ AWA a iae kae kaAi L andei hantad BK b 


Spółdzielnia produkcyjna Konary 


wita Konferencje 


W drugim dniu obrad Konfe 
rencji Wojewódzkiej na salę 
obrad przybyła delegacja pierw 
szej w powiecie kutnowskim 
spółdzielni produkcyjnej wsi 
Komary. Zjawienie się delegacji 
wywołuje  niesłychany emtu. 
zjazm burzliwe oklaski i 
okrzyki ną cześć budowniczych 
socjalizmu na wsi. 

W imieniu delegacji, w skład 
której wchodzili Jan Dziankow 
ski, Tadeusz, Drepkowski, Tani. 
ne  Sżymamiak i Aleksander 
Grzeluk, zabrał głos tow. Dzian 
kowski. Oto pełny tekst jego 
przemówienia: 

Towarzyszki i Towarzysze! 

W imienin chłopów.członków 
Spółdzielni Produkcyjnej wsi 
Konary, powiatu kutnowskiego, 
mam zaszczyt powitać pierwszą 
Konferencję Wojewódzką Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej. 

Natychmiast po Plenum sierp 
niówo-wrześniowym w 1948 r. 
dowiedzieliśmy się, jak można 
znieść na wsi wyzysk człowieką 


oraz. 


przez człowieka i jak możemy 
polepszyć sobie i swym dzie. 


ciom życie. Odrazu też rczpoczę 
liśmy rozmowy między sobą o 


możliwościach zorganizowania 
w naszej gromadzie spółdzielni 


ryodukcyjnej. 

Nie łatwo to szło w począt, 
kach. Mieliśmy przeszkody ze 
strony bogatych chłopów, 
rzy nsiłowali siać dywersję 
wród nas, źe ziemia będzie nam 
odebrana, że będziemy mieszka 
li w koszarach. 

Kierownictwo naszej Partii 
pomogło nam zwalczać te tmd 
ności, pomogło zą gamizować 
spółdzielnię. 

I dziś jesteśmy głęboko prze 
kcnani o słuszności naszego po. 
stępowania, Przystąpiliśmy już 


ak 
Kite 


Zwieęekszymy ilość 


brygad najwyższej 


iakości — do 36 


Przemówienie przędstawiciela delegacji 
z PZPB w Pabianicach — tow Wałniewskiego 


Towarzysze! W imieniu załogi 
PZPB w Pabianicach, w imieniu 
wielowarsztatowców, w imieniu 
przodowników pracy i brygad 
pierwszej jakości witamy I-szę 
Wojewódzką Konferencję PZPR, 

Brygady pierwszej jakości ra 
terenie naszych zakładów powsta 
ły w maju tego roku w liczbie 
12-tu. Osiągnięcia jakościowe 
tych brygad przedstawiają się 
cyfrowo następująco: do czasu 
zorganizowania brygad pierwszej 
jakości, jakość naszej produkcji 
pozostawiała wiele do życzema, 


a w czerwcu średni procent I-go 
gatunku 12-tu brygnd wynosił 
87,3 proc. 


Wyniki poszczególnych brygad 
przedstawiają się następująco: 
Brygada Młynarczyk Anny 
produkuje 72,5 proc, primy, bry- 
gada Biskupskiej Heleny — $3 


proć., brygada Nowak Leontyny 
— 84,7 proc., brygada Kłos Wik 
torii — 84,8 proc., brygada La- 
tuszkiewicz Alfreda — 86,8 pro_ 
centa, brygada Raszewskiej Wła 
dysławy — 87,3 proc. brygala 
Cieślak Eugenii — | 884 prot., 
brygada Cieślak Kunegundy 

88.7 proc. brywada Oleska Pela- 


gii — 88,7 proe, brygada Ornaf 
Helcny — 89,6 proc, brygada 
Kubiaka Adama — 93,3 proc. i 


brygada Starzyńskiej Heleny — 
09,8 proc. primy. 

Wyniki te nie zadowalsją 
nas jeszcze, Przyrzekarmy prze- 
to, że do dnia 22 Mpca 1949 roku, 
w piątą rocznicę Manifestu 
PKWN, zwiększymy ilość bry- 
gad pierwszej jakości i brygady 
te osiągną pełne 100 procent pro, 
dukcji I-go gatunku. 


Załoga nasza jest świadoma 
rego, że podnosić dobrobyt mas 


pracujących, że umacniać funda, 


menty naszego Państwa Lmdowe- 
go — można tylko przez zwięk- 
szenie ¿wydajności pracy i jax? 


ści produkcji. 

Załoga nasza jest świadoma, 
Że walczyć o trwały pokój i po- 
możemy tylko przez ofiar 
ną naszą pracę dlą Polski. 

W imieniu załogi PZPB w Pa- 
bianicach zapewniamy naszą Par 
tię, że tę walkę będziemy zwy” 
cięsko prowadzić, 


stęp 


Niech żyje Polska Bocjalisty* 
czna! 
Niech żyje Komitet antralny 


PZPB' 


do budowania własnych domów 
na naszych działkach przyza, 
grodowych, gdzie przy wspól- 
nej pomocy poznajemy wartość 
zespołowej pracy, czego dowo. 
dem są dotychczasowe wyniki, 
Na jesień przystąpimy do wspól 
nych prac gospodarskich w na, 
szej spółdzielni. W tej codzien, 
nej pracy doznajemy wiele pô- 
mocy ze strony naszej Patij i 
naszego Rządu. Z każdym 
dniem jesteśmy bardziej odporni 
na wrogą propagandę, z każdym 
dniem rośnie wśród sasiadów i 
okolicznych chłopów mało i śre 
dniorolnych zainteresowanie na 
szymi csiągnięciami, 

My wiemy, że bogaci chłopi 
patrzą na nas z nienawiścią, 
My wiemy, że sługusom jaśnie. 
pańskim to nie na rękę. Lecz 
my wiemy ewnież, że zbudo, 
wać sprawiedliwy ustrój społecz 
ny można tylko przez gospodar 
kę socjalistyczną. Dlatego bę, 
dziemy nieustannie prowadzić 
walkę z elementami speknianc- 
kimi na wsi, dążąc do tego, a. 
żeby nasza  spółdzielnią stała 
się wzofem dla całej okolicy, 

Będziemy naszą ofiarną pra. 
cą umacniać nasze państwo, a 
tym samym i obóz pokoju świ” 
towego. 

Towarzyszki i Towarzysze! 

Idziemy Za przykładem na. 


szych braci ze Związku Radziec! dówkę”. 


kiego. O słuszności naszej fó. 
gi przekonaliśmy się jeszcze 
bardziej po powrocia naszych 
delegatów z Ukrainy, gdzie o, 
glądali oni zdobycze narcdu ra 
dzieckiego, jakie przyniosła 
Wielka Rewołucja Październiko 
wa, Zrozumieliśmy, gdzie leży 
prawda i słuszność. AŻEBY PA 
NOWIE DZIEDZICE i SZLACH 
OIANKI NIE POWRÓCILI 
NA NASZĄ ZIEMIĘ, BĘDZIE 
MY POD KIEROWNICTWEM 
NASZEJ PARTII PRACOWAÓ 
NAD BUDOWA DOMU, KTO 
REMU NA IMIĘ SOCJALIZM. 

Niech żyja wieś socjalistycz 
nal 

Niech żyje przyjaźń narodu 
polskiego z nęcdami Związku 
Badzieckiego! 

Niech żyje Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza i jej prze 
wodniczący Towarzysz Bierut! 

Przemówienie tow. Dziankow 
skiego witają delegaci i goście 
gorącymi oklaskami.  Wszysćy 
powstają z miejsc. Rozglegaję 
się podchwytywane przez 
wszystkich obecnych okrzyki na 
cześć picneirów spółdzielczości 
produkcyjnej, na cześć sojnszu 
rohbotmiczo-chłopskiego, sojuszu 
nolsko.radzieckiego, na 


tyjski postanowił 
wyjątkowy w związku z sytuacją 


sięcy marynarzami 
mi, 
go Związku Marynarzy 
powiedzi na to zarząd portu za- 
komunikował, 
cześć | Ć 
batników 


hołd pamięci towarzyszą Dymi 
trowa, 

W chwil, gdy Wy tutaj opla 
kujecie zgon największego syna 
Bułgarii, polscy robotnicy 1 
chłopi w sercu i w myślach łą 
czą się z Wami. Wasza bolesna 
strata jest 1 naszą s*"tą. Pa 
mięć o wielkim wodzn bratnie 
go narodu bułgarskiego, twór 
cy Indowo, demokratycznej Re 
publiki Bułgarii zawsze żyć bę 
dzie w narodzie polskim, 

Wspaniały obraz przywódcy 
międzynarodowego ruchu robot, 
niczego, wiernego ncZnia Leni- 
ną i Stalina, bohatera procesn 
lipskiego, niezłomnego szermie* 
rza jedności robotniczej —wie 
cznie pozostanie w sercach ro, 
botników polskich. 

Lud polski wraz z całą postę 
pową Indzkością nigdy nie zapo 
mm olbrzymich zasług Georgi 
Dymitrowa w dziele „mobiliza 
cji najszerszych mas ludo. 
wych do walki z hitleryzmem 1 
faszyzmem o wolność 1 niepodle 
głość narodów. Wzorem į przy 
kładem dla nas pozostanie ten 
wielki człowiek, który wspania 
le łączył w sobie i uosabiał 
prawdziwy patriotyzm i interna 
cjonalizm, który niengtecie 


wr row 
o ówna 


ecznie rozoestanie W sercach 
robotników polskich... 


mana Zambrowskiego 


eorgi Dymiirowa 
walczył o trwały pokój i wniósł 
tak ogromny wkład w utworze- 
nie fronta postępu i pokoju kra 
jów demokracji ludowej i wszyst 
kich postępowych sit- świata ze 
Związkie Radziecki na czele 

Dzieło Georgi SEROWA jest 
nieśmiertelne. Bohaterska Dar, 
tia komunistyczna, którą wycho 
wał w duchu  proletariąckiego 
internacjonalizmu oraz nieprze. 
jednanej walki z nacjonalizmem 
| szowinizmem, wsnaninłe kad, 
ry komunistów bułgarskich wy 
rosło z Jego ducha, dymitrow* 
ski Komitet Centralny — dopro 
wądzą do ustatęcznego zwycię. 
stwa wielkie dzieło Georgi Dy 
mitrowa 

Ogromna miłość, 


»m 


jaką zaskar. 


bił sobie Georgi  Dymitrow w 
polskiej klasie robotniczej, o. 
promieniać będzie wiecznie 


narodów, kro 
drogą do sœ 


przyjaźń naszych 
czacych wspólną 
cjaliznm, 
Ogromna miłość, jaką zaskar, 
bił sobie Dymitrow w kraju 
zwycięskiego socjalizmu, w 
ZSRR w krajach demokracji lm 
dowej, w klasie robotniczej ca, 
łego Świata, — będzie jeszcze 
jednym pctężnym źródłem siły 
dowo „ demoleratycznej But, 
garii na jej drodze do rozkwi- 
tu i szczęścia, do socjalizmu. 
Wieczna chwałą pamięci wiel 
kiego wodza narodu bułgarskie 
go, przywódcy miedzynar'dowej 
klasy robotniczej, przyjaciela na 
rodu polskiego, Georgi Dymi, 


trawa”, 


Praklamiwanie stenu wyjątkowego 


w porcie londyńskim 


Robotnicy angielscy 
swe prawa, mim 
LONDYN (PAP) — Rząd bry | 
ogłosić stan 


w porcie londyńskim. 
Jak wiadomo, robotnicy porto. 


wi odmówili wyładowania dwóch 
statków kanadyjskich, 
jęc w-ten sposób.swą solidarność 


wyraża 


kilku mie- 
kanadyjski- 
„Kanadyjskie. 
e W òd 


od 


3 straejkującymi 
należącymi do 
wyłądowanie 


przez To 
nadyjskich 


że 


iwóch bojkotówanych 
ka 


1 


sta 


ow. Stalina przewodniczące. 

ro KO PZPR tow. Bieruta. Ze.|— jest waru em zatrudnienia 

brani Śpiewsję  „Międzynaro. robotników portowych przy in- 
nych statkach, 


bohatersko walczą o 
o represji rządu 

Należy podkreślić, że prawico- 
kierownictwo związku zawo- 
transportowców zaapra- 
stanowisko pracodawv. 


we 
dowego 
bowało 

ców, 

W poniedziałek przed połrid. 
niem odbyło się zebranie rob?t- 
ników: portowych. dla powzięcih 
decyzji w Sprawie sytuacji - 
porcie. Powzięto jednomyślni 
rezolucję, potępiającą stanowi- 
sko zarządu portowego. Robotni. 
cy portowi w rezolucji swej po- 
stanowili nie przystąpić do pra 
cy. 

Rząd brytyjski postanowił 
wprowadzić stan wyjątkowy, 8- 
by przy pomocy represji zmnsić 
robotników portowych do powo, 
tu do pracy. 


Nota Rządu RP do Rządu W. 


(Dokończenie ze str. 1-c]) 


sprawie procesu przeciw b. ge 
nerałom niemieckim von 
Rundstedtowi, von Mannstet- 
nowi i Straussowi. 

Rząd Polski w licznych ©- 
świadczeniach dawał wyraz 
swemu stanowisku, że ściganie 
i karanie zbrodniarzy wojen- 
nych jest obowiązkiem mo- 
carstw sprzymierzonych, opar 
tym na szeregu aktów między 
narodowych, począwszy od de 
kłaracji moskiewskiej z roku 
1943, której sygnatariuszem 
jest między innymi Rząd Je- 
go Królewskiej Mości. Podpi- 
sując powyższe akty między- 
narodowe, Rząd Jego Królew- 
skiej Mości zaciągnął również 
zobowiązania wobec innych 
narodów zjednoczonych, w tej 
liczbie i wobec Polski, bezpo- 
średnio zainteresowanych w 
realizacji polityki, uniemożli- 
wiającej bezkarność zbrodnia 
rzy wojennych za przestęp- 
stwa popełnione na szkodę na 
rodów, które padły ofiarą a- 
gresji hitlerowskiej. Realizacji 
tych zobowiązań wymaga rów 
nież dobro narodu niemieckie- 
go, gdyż ściganie i ukaranie 
zbrodniarzy wojennych stano- 
wi część programu demokra- 
tyzacji Niemiec. 

Rząd Polski od dluższego 
czasu obserwuje z niepoko- 
jem, iż niektórzy sygnafariu- 
|sze deklaracji moskiewskiej 
|i późniejszych aktów międzyna 
|rodowych nie realizują zobo- 
jwiązań solennie i wyraźnie 
|zaciągniętych odnośnie ściga- 


nia i karania zbrodniarzy wo-jnionych zbrodni, ale ełównie i 


jennych. 
Niemniej jednak Rząd Pol- 
iaki 


zadośćuczynił orośbie Rza |straszenie od noneľlnienia 


du Jego Królewsiciej Mości o 
dostarczenie dowodów, doty- 
czących zbrodniczej działalno- 
ści b. generałów miemieckich 
von Rundstedta, von Mann- 
steina i Straussa na „teryto- 
rium Państwa Polskiego. W 
wiązku z dalszą prośbą Rzą- 
du Jego Królewskiej Mości o 
uzupełnienie dowodów, Rząd 


Polski udzielił pełnej pomocy 
specjalnej delegacji brytyj- 
skiej, która przybyła w tym 


celu do Polski, 

Rząd Polski wyraża jednak 
żal, że mandat tej delegacji zo 
stał ograniczony tylko do spra 
wy von Mannsteina, wobec nie 
oczekiwanej decyzji umorze- 
nia postepowania przeciw von 
Rundstedtowi I Btraussowi. 

W związku z tym Rząd Pol- 
ski jest zmuszony stwierdzić, 
iż uważa umorzenie postępo- 
wania przeciw von Rundsted- 
towi i Straussowi za akt, nie 
dający się pogodzić z wyraźny 
mj zobowiązaniami w sprawie 
ścigania i karania zbrodniarzy 
wojennych. oraz wysoce nie- 
bezpieczny dla procesu damo- 
kratyzacji Niemiec, zwłaszcza 
wobec coraz jawniejszych po 
czynań 1 wystąpień elemens 
tów hitlerowskich na terenie 
zachodnich stref okupacyj- 
nych Niemiec. 

Rząd Polski pragnie zwrócić 
uwage, że w odniesieniu do 
zbrodniarzy wojennych. celem 
ścigania i karania jeśt nie tyl- 
ko represja indvwidnalna, któ 
ra zresztą nie może być pro- 
porcjonalna do ozromn popel 


przede wszystkim prewencja 
generalna, mająca na celu od- 
tak 


obalać 


zbrodgia została popełniona. 


postępowania i 
tego typu zbrodniarzy na wol 
ność, 
systemom npenitenciarnym 7r" 
ne są sznitale 
mrńże być nsprawie 


ohydnych zbrodni w przy- |stwierdzić, 


szłości. 

Zbrodnie wojenne, na pod- 
stawie zasad przyjętych przez 
państwa cywilizowane, są, dziś 
zbrodniami, które powinny 
być ścigane przez każde pań- 
stwo. Zasada ta uznana zosta- 
ła w wyroku norymberskim 
i ustawie nr 10 Rady Kontroli 
Niemiec. Obowiązek karania 
zbrodniarzy wojennych nte 
może być traktowany. jako c- 
bowiązek indywidualny, Yst 
on bowiem wynikiem ueneral 
nej tezy i generalnego obo- 
wiązku karania zbroda! tego 
typu. 

Rząd Polski, nie wchodząc 
w szczegóły orzeczeń lekar- 
skich w sprawie stanu zdro- 
wia von Rundstedta i Straus- 
sa, rozumie, że w pewnych wy 


padkach karanie poszczegól- 
nych zbrodniarzy może byś 
niecelowe, lub niemożliwe z 


uwagi na.ich stan fizyczny, 
bądź umysłowy. W tych jed- 
nak wypadkach indywidualna 
kondycja fizyczna, czy my- 
słowa zbrodniarza nie może 
ogólnej zasady kara- 
nia zbrodniarzy wojennych 
Nie mając możności prze- 
prowadzenia przewodu sądo- 
wego, należy jednak pamietać 
o tym, że choć zbrodniarza cza 
sowo, Inb nawet w oróle sa- 
dzić nie można. to jednak 


Toteż całkowite umorzenie 
wypuszczenie 


wszystkim || 


podczas gdy 

wiezienn?. ni 

uHwjone. 
zmuszony 


Rząd Polski jest 


si Rząd Jego Królewskie 
ści o poinformowanie go. iekie 


Brytanii 
że umorzenie po- 
stępowania przeciw von Rund 
stedtowi i Straussowi. jedro 
czesnymm wypuszczeniem ich 
na wolność bez jakiegokolwiek 
dozoru, zapewnia im uprzywi 
lejowane traktowanie, z jakie 
go nie korzystają przestępcy, 
odpowiadający przed sada- 
mi niemieckimi z mocy usta- 
wy Rady Kontrolnej nr 10. 
Całkowite umorzenie postę- 
powania i wypuszczenie przee 
stępców na wolność z powodu 


w 


złego stanu zdrowia nie "jest 
przewidziane przepisami nie- 
mieckiego ustawodawstwa, któ 
re mają zastosowanie do osób, 


oskarżonych o mniej pov ,e 
zbrodnie, niezastrzeżone koin= 
petencja sądów alianckich. 


Przywilej zapewniony von 
Rundstedtowi i  Stranssowi 
przez władze brytyjskie. nie 


może być zatem ocenianv ina= 
czej, niż jako wyróżnienie 
przestępców, oskarżonych © 
najcięższe zbrodnie, w porów= 
naniu ze sprawcami mniej po 
ważnych przestepstw. pociąga 
nymi do  odnowiedzialności 
przed sądami niemieckimi. 

Z uwagi na to, że zbrodnie 
wymienionych generałów Do- 
pełnione zostały na obszarze 
Polskiej na ludności polskiej, 
Rząd Polski jest bezpośrednio 
zainteresowany w wymiarze 


sprawiedliwości w niniejszej 
sprawie, 
Dlatego też Rząd Polski pro 


ej Mo- 


kroki zamierza podjąć w tej 
w e dla realizacji zasad 
vroku norvmberskiego. ukla 


iów i uchwał narodów ziedno 


czonych.” 


Nr_198 


Wczasy leczn 


nicze 


dobrodziejstwem ula kiasy robotnicze) 


Należy jedna k wyjeżdżać do uzdrowisk 
w ciqgu całego roku 


WCZASY LECZNICZE, k 
nych miesięcy nie były całk 
robotniczą Łodzi, są obecnie 
CY OSÓB, uważających, ze 
na kurację, Ponieważ miej 
ci, którzy nie zdołali obecn 
cy, Buska czy Dnusznik, uw 
nych. Referat wczasów lecz 
czy i perswaduje, że pensjo 
W CIĄGU CAŁEGO RORY., 
jednakowo piękne. We wrze 
przydział miejsc — niechże 
którzy narzekają, że nie mo 
na wczasy. 


W" bieżącym robotnicy i 
pracownicy umysłowi korzy. 
stają nie tylko z wczasów w t- 
zdrowiskach krajowych. Oto nie- 
dawno wyjechał pierwszy turnua 
wczasowiczów — przodowników 
pracy do Czechosłowacji oraz 
Bułgarii. Po powrocie z podróży 
niewątpliwie podzielą się oni z 
nami swymi wrażeniami z poby 
tu w bratnich krajach demokra- 
cji ludowej. 

Napewno nie wszyscy wiedzą 
też o tym, że robotnicy łódzcy 
objęci są ponadto specjalną sk- 
cja, prócz Łodzi obejmującą. cyl- 
ko Katowice. Akcja ta 10 
czterotygodniowe wcząsy leczni- 
cze dla pracowników fizycznych, 
zagrożonych gruźlicą lub choro 
bą zawodową. 

Począwszy od 1 lipca Łódź o 
trzymuje co miesiąc 28 miejsc 
w sanatorium „Radowid”* w Za 
kopanem. Robotnik, wyznaczó:y 
na kurację przez Ubezpieczalnię 
Społeczną lub Poradnię Przeciw- 
grnźliczą, opłaca pobyt 2-tyga- 
dniowy w tej samej wysokości 
co i w wypadku normalnych 
wczasów, koszta zaś pozostałych 

2-ch tygodni pokrywa całkowi- 
«cie Ubezpieczalnia Społeczna, 
Ten rodzaj wczasów leczniczych 
ma wielkie znaczenie dla łudzi 
firs daje im bowiem możnońć 
(») 


rzystania z wszelkich znbiegów 
idealnego odpoczyn, 
solidnego 


ckarskich, 
ku, jednym słowem 
podreperowania swego zdrow: 8, 

Dziwić się tylko nalej Ż 
calego miasta i województwa 
Ubezpieczalnia Społeczna wybra 
ła z trudem na miesiąc lipiee tyl 
ko 27 kandydatów, nie mogą 
już znaleźć 28-go, Nikt przeci 
nie uwierzy w to, aby wśród ty 
sięcy robotników i to niedługo 
po wojnie, która zrujnowała ty- 
Ju ludziom zdrowie, nie możn 
było znaleźć 28 osób, zagrożo 
nych chorobą płue. 

Jesteśmy pewni, że taki wy 
padek nie powtórzy się już wie- 
cej i w następnych turnusach 
będą wykorzystywane wszystkie 
miejsca bez wyjątku. Poważne 
obowiązki spoczywają też na le, 
karzach fabrycznych, którzy po- 
winni gruntownie orientować się 
w stanie zdrowotnym pracowai* 
ków danego zakładu pracy. Zu- 


a 


ż 


Zmierzemmesg Piong ME CZES 


ZACZEŁY SIĘ JUŻ ŻNIWA 


Dziesiątki maszyn rolniczych Sprawna pomoc sąsiedzka umożliwią szybkie zbiory 


FAST 


tóre podczas zimowych i wiosen. 
owicie wykorzystane przez klasę 
przedmiotem STARAŃ TYSIK- 
TYLRO LATEM można jechać 
sc dla wszystkich nie wystarcza, 
ie uzyskał przydziałów do Kryni- 
ażają się za bardzo pokrzywdzo- 
niczych przy ORZ2 stale tłuma- 
naty w uzdrowiskach czynne są 
Góry w Każdej porze roku są 


niu zaś Łódź otrzymą większy 
więc będzie to pociechą dla tych, 
gli w okresie letnim wyjechać 


Wzorowa instruktorka z PZPBNr8| 


Ob. Wieczorkiewicz kocha swą 
odpowiedzialną pracę 


Ob. Michalina Wieczorkie- 
wicz całkiem po prostu o- 
świadcza, że dziś będzie pra- 
cować 12 godzin. Zachorowała 
instruktorka z drugiej zmia- 
ny, trzeba wiec ją zastąpić. 
Wprawdzie kierownik tkalni, 
tow. Bartnicki, radzi życzli- 
wie: „Idźcie lepiej do domu, 
bo jesteście zmęczona”, ale 
ob. Wieczórkiewicz odpowia- 
da z wyrzutem: „Dobrze mó- 
wić, idźcie, a kto pomoże przy 
pracy najmłodszym tkaczom 
z drugiej zmiany, kto spraw- 
dzi, nie psują towaru na 
krosnach? — i patrzy na kie 
rownika swymi poczciwymi ©- 
czyma, w których maluje się 
głęboka troska. 

— No tak, oczywiście, ma- 
cie rację — przyznaje iowa- 
rzysz Bartnicki a pocichu do- 
daje, zwracając się do mnie: 
„Więcej ludzi tak pojmują- 
cych i kochających swój za- 
wód, a pokonamy wszelkie 
trudności w naszej fabryce”. 

Istotnie — co tu dużo mó- 
wić, — ob. Wieczorkiewiczo- 
wa miłuje swą pracę i sama 
tym mówi bez patosu, bez 
górnolotnych słów, 30 lat pra- 
cuie w tkalni, a od czasu Wy- 
| zwolenia nie dała się ubiec ni 
komu, zdobywając zawsze 
pierwsze miejsce we współza- 
wodnictwie. Spokojną, równo- 
mierną pracą, bez zbytecznego 


wysiłku wykonywała zawsze 
swe zadania ilościowe i jako- 
ściowe, nigdy nie widział jej 
nikt przy tabliey brakarskiej. 

Zasługi bywają zwykle oce- 
nione. Ob. Wieczorkiewicz a- 
wańsował niedawno na 


» 


czy 


[e] 


ZA CZĘŁY SIĘ ŻNIWA. 


ia majątków Państwowych 
Gospodarstw Rolnych Skłuty, 
powiecie łowiekim, pokazały się | 
pierwsze maszyny żniwne — Ko. | 
siarki, a niedługo we wszystkaiwh 
powiatach naszego województwa | 
rozpoczną sie prace żniwne, 


w 


) teyvoroć icy zniwiucj 
przy jemy przygotowani 
znacznie lepiej, niż w roku abie- 
płym. W 142 Spółdzielczych O- 
środkach Maszynowych ukończo- 
[no już 
nych. 

ltraktorami wraz z 


stępu 


duniem zaś rad zakładowych jest 
wskazanych przez lekarza robot. 
ników rozmieszczać na liście we- 
dług rozdzielnika, przysyłanego 
na każdy turnus z ORZZ. 

W ten sposób w ciągu catego 
roku wszyscy potrzebujący kura- 
cji i odpoczynku będą mieli meż- 
ność wykorzystania wczasów 
leczniczych, 

Referat Wczasów przy ORŻZ, 
aby uniknąć nieporozumień ko- 
munikuje poza tym wszystkim 
członkom Związków  Zawodo.- 
wych, że: 1) zniżki kolejowe wy- 


struktorkę tkacką. I trudno 
naprawdę znaleźć na tym sta 
nowisku lepszą i odpowied- 
niejszą pracownicę, niż ona, 
Ob. Wieczorkiewicz żyje ży- 
ciem tkalni. Oto przechodzi 
szczupła, gładko uczesana, mię 
dzy rzędami krosien. Tu za- 
trzyma się i poradzi tkaczce 
jak uniknąć zrywu, tam po- 
może spruć gniazdo. ÓOwdzie 
znów interweniuje u majstra, 
żeby szybciej naprawił kro- 


dają Zwiąrki-Zawodowe tylko w 
okresie urlopu, który musi obej 
mować najmniej 5 dni, ponieważ 
przejazd ulgowy w powrotną 
stronę jest możliwy dopiero po 
upływie 5 dni od chwili wyjaz- 
du na urlop; 2) osoba, która sko 
rzystała z bezpłatnego wyjazdu 
ra wczasy, nie ma prawa w cią 
gu tego samego roku do korzy- 
atunia ze zniżki kolejowej. 
Krótko mówiąc: członkowi 
Związku raz w roku przysługuje 
albo zniżka, albo bezpłatny prze- 
jazd na 


WCZASY: 


sno, a gdy potrzeba, sama po- 
może. I tak bez przerwy w 
ciągu 8 godzin. 


Zdawałoby się, wątła, 
starsza już kobieta, wdowa, 
dla której praca jest niby to 
„złem koniecznym. A tymcza 
sem — w tym wątłym ciele 
bije serce, które mocno uko- 
chało mury swej fabryki, war 
sztaty tkackie, ludzi, którzy tu 
pracują. 


H. Sam. 


SUW 


e. re Ya RDA n e a e DOELE U AAPEEE SEE } 


PIESE RASEDE W 


Pod E zda Washi ARa 
Pisaliśmy niedawno o granej w łódzkim Teatrze Kameralnym 


sztuce amerykańskiego pisarza postępowego, Stewart „Grwiaz 


uwagę na „głos sumienia“, który do» 


USA 


walce, przeciw 


da Stevensona“, zwracając 


daje sił uczonemu astronomowi jego buncie przeciw 


jego 
powtarza niezmiennie haslo wielkiej. wagi 


w 


klice dolarowej, u tzw, rzeczywistości ato: 


mowej. Głos ten 


Stevenson, 


„nie jesteś sam”, co znaczy: nie jesteś, profesorze 
odosobniony w swojej walce, razem z tobą stoją w jednym 
szeregu miliony ludzi występujących w obronie pokoju, wol- 
ności i sprawiedliwości społecznej. 

Właśnie komentarzem życiowym do sztuki Stewarta jest 
ostatnie wystąpienie  najwybitniejszych pracowników: kultury 
USA. Przedstawiciele nauki i sztuki z 13 stanów USA wy- 
stosowali — jak się dowiadujemy — pismo zbiorowe do 


członków Senatu, domagając się odrzucenia paktu atlantyckie- 


go } uregulowania rozbieżności radziecko-amerykańskich przy 
pomocy bezpośrednich rokowań. 

„Apelujemy do członków Senatu — stwierdzają co znako- 
mitsi uczeni i artyści amerykańscy — by uświadomili sobie 


w całej pełni niebezpieczeństwo, jakie kryje w sobie pakt atlan- 
tycki. Pakt ten oddala świat od pokoju, prowadzi do wojny..." 

Uważając wyścig zbrojeń za karygodne przestępstwo, wybit 
ni reprezentanci kultury amerykańskiej wzywają senatorów 
USA do wyścigu wysilków w obronie pokoju, w szczególności 
do porozumienia się x czołowym przedstawicielem obozu po-, 
koju — Związkiem Radzieckim. 

„Gwiazda Stevensona“ jest mgławicą. Postawa jednak sna- 
komitego astronoma (tega ze sztuki Stewarta) i uczonych oraz 
artystótwe, którzy wo pismo wystosowali — jest dowodem, iż 
w Ameryce Trumanów, Achesonótw itp. — świeci coraz jaśniej... 


gwiazda Waskinghiona, Lincolna i Roosevelta... 


E, 


Tam. 
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Wielki dzień 22 lipca 


Ofiarną pracą i wzmożeniem produkcji 


„Doceniając w pełni donio 
słość Manifestu Lipcowego, któ 
ry zapoczątkował budowę no. 
wego Państwa Ludowego, prag. 
niemy uczcić piątą rocznicę te 
go wydarzenia wzmożoną pro 
dukcją i intensywną pracą na 
wszystkich odcinkach naszej 
pracy” oświadozają robotni 
cy łódzkich fabryk. 


Romitet Współzawodnictwa 
Pracy przy PZPB nr 1 zobo 
wiązał się zorganizować 100 ze- 
społów najwyższej jakości, aby 
w ten sposób podnieść gatunek 
produkowanych u siebie towa. 


rów. Rada Zakładowa wraz zjwa robotników farbiarni, którzy 
Ligą Kobiet postanawia do|chcąc wykonać sporto- 
dnia 22 lipea oddać do użytku|wy postanowili farbować dodat_ 


załogi gabimet reumatologiczny 
(służący do leczenia renmatyz- 
mu), oraz rozpocząć remont 
gabinetu dentystycznego. Wy- 
dział Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy w tym samym terminie 
odda do użytku 
kowicie wyremontowaną łaźnię. 
Robotmiey 
ni przy PZPB nr 1 wykonają 
poza godzinami 


in- skrzyń z odpadków drzewnych. 


wiązałkami, 75 kosiarkami bez 


przyrządów żniwnych, posiadają 
18 kosiarek z przyrządami żniw- 
nymi, 174 żniwiarki i 44 snopo- 
wiązarki konne. Z maszyn 
tych korzystać będą chłopi mało, 
i średniorolni. 

Dobrze przygotowały się rów- 
nież Państwowe Gospodarstwa 
Rolne do akcji żniwnej. Dyspo- 
nują one 137 kosiarkami, 151 
żniwiarkami, 54 wiązałkami trak 
torowymi, 66 wiązałkami xon- 
nymi. Poza tym posiadają 104 
traktory czynne, 23 znajdujące 
się w eliminacjach i 42 w napra- 
wie 

W związku z udziałem w Ża1- 
wach wielkiej ilości maszyn, po- 
wstaną Robotnicza Pogotowia 
Techniczne przy zakładach pra 
cy w miastach powiatowych, Za, 
daniem tych grup technicznych 
będzie reperacja maszyn w Ośrod 
kach Maszynowych na wypadek 
uszkodzenia się ich w czasie ak- 


cji żniwnej. Nad prawidłową pra 


remonty maszyn żniw-| cą pogotowia robotnięzego czu- 
Ośrodki te dysponują 25|wać będą Komitety Powiatowe 
7T-ma snopor Fartii. 


Skrzynio te służyć bedą do 
przechowywania przędzy. 


Pracownicy PZPB W - RU. 
DZIE PABIANICEIEJ także 
postanowili uczcić uroczyście 
Święto Narodowe. W tym -celu 
w ciągu najbliższych tygodni 
przeprowadzą na oddzisle I re 
momt żłobka, w którym znaj. 
dzie pomieszczenie 30-cioro dzie 
ci. Godna pochwały jest posta. 


kowo 500 kg. dziemnie, 
W Wydziale 


są przygotowani 


przędzy 
Ruchu czyt 


ia do 


iome 


kozenig 
ZAROZEMIĄ | 


| 


[0) prócz przygotowaą nia 


r 
maszynowego, 


parku | 
ważnym zagadnie 
niem jest stosowanie pomocy ER 
siedzkiej w akcji żniwnej. Wy- 
konanie tej pomocy w tegorocz- 
nych żniwach będzie napewno 
roku ub, a to 
że obok gmin- 


lepsze, aniżeli w 
z tego względu, 
nych i powiatowych rad oraz o- 
bok organizacji partyjnych czu: 
wać będą nad nią fabryczne eki- 
py robotnicze. Ekipy, wyjeżdża- 
jące do wsi w ramach akcji igez- 
ności, będą miały za zadanie u- 
świadamianie chłopów mało- i 
średniorolnych o ich prawie do 
będą 
żaden 


bogacz nie uchylał się od udzie- 


pomocy sąsiedzkiej oraz 


czuwać nad tym, ażeby 
lenia tej pomocy. 


aknji 


Tak przygotowani do 
żniwnej możemy śmiało stwier- 
dzić, 


zebrane. 


że plony zostaną na czas 
(Tasz.) 


—— — 


czczą łódzcy robotnicy 
rocznicę Manifestu PKWN 
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nam, ża do dnia 22 lipca poza 
godzinami pracy położy drogę 
betonową łyczącą obie przędzal 
nie położone na terenie fabrycz 
nym, Rada Zakładowa zaś zobo 
wiązała się sporządzić 


zi 
która będzie mmieszczona na 


6 gablotkę 


¡podwórzu fabrycznym, a w któ 
|rej będą znajdować się fotogra 
fie przodowników pracy, racjo. 
|nalizatorów oraz wykresy ilu= 
|jstrujące codzienny stan produk 


| eji. 


Wszyscy robotnicy „bawełnia 
nej trójki“ przyrzekają posta. 


wić na jak najwyższym ziom 


mie współzawodnictwo pracy. 


(San) 


Cuas dkar z i a a ea || COEN I EEEE a ae a a dlia aa 
Nasi koresporidenci piszą 
PZBW Nr 3 wykonady 


z madwyżką plan eksportowy 


Z dumą ć£ wielką radością 
przesyłam tę korespondencję | 


iż plan zost 
ale zro: 
robotnika 


wszęlkie 


wykonany, 
dwóch 
rudno | 


silna wola 
sko pokona 


całej 
m, dem 


od 


ten złożył się wysiłek 


Najlepszym dow 


załogi. 


specjalnych urządzeń instala jw imieniu całej załogi PZPW jtego będzie chyba fakt, że naj 
ii, Które KODY zaoszęzędzńć |qrr 3 starszy pracownik naszych za- 
robotników cał siać UBZPB w Rudzie Ss] — Plan eksportowy  mie- jkładów, 74-letni farbiarz Jó- 
pa słusznym stanowisku, że w|sięczny i kwartalny został u|zet Komorowski, który prze- 
budowlani zatrudnie |ten sposób najlepiej wykażąjnas nie tylko wykonany, alejbywał na miesięcznych weza 
swą radość z okazj Święta Na | nawet r 62 Miesięcz!sach, przerwał je i wrócił do 
PROCZ 190] todowregy. R „|ny o 6,7 procent a kwartalny | pracy, gdyż wykonanie planu 
Załoga PZPB nr 8 odzywa | 27,8 procent, le portowego uważał za waż- 
| Jak błyskawica obiegła talnie 
radosna wieść całą załogę ta- | WY. dadek ten jest momen- 
bryczną. Trzeba przyznać, do-łtem, charakteryzującym ofi iar 
tychczas nie bardzo ność i oddanie całej zalogi 


Jesteśmy dumni z naszych wy 


ilników i wiemy, że i na przy- 
|| 

jszłość z zadań nałożonych na 
ir wywiążemy się zawsze, 


korespondent fabryczny 


ści. 

Nie sposób wymieniać tu „Głosu* 
wsaystkich, którzy przyczy- z PZPW Nr 3 
nili się do tego. Na sukces, 8. Warcikowski 

g mi epi 
A F a3 
Błędy w akcji łączności 


Pomimo, że nasza łączność 
ze wsią Trębaczew, nawląza- 
na została już ed dość dawna, 
nie dała dotychczas właści- 
wych wyników. Przyczynę te- 
go stanowi fakt nieodpowied- 
niego podejścia do tej sprawy 
ze grupy łącznościo- 
wej. 

Jednym z zasadniczych je 
błędów jest niewciągnięcie do 
ałecji ludzi z terenu, a więc 
przedstawicieli gminnego i po 
wiatowego komitetów 
przedstawicieli Związku 
mopomocy Chłopskiej 
scowego nauczyceielstwa. 

Dobrze jest, że podczas po- 


strony 


Sa- 
miej- 


bytu na wsi, wygłaszamy re- 


PZPR, | 


feraty polityczne, nie powin= 
my one jednak być zbyt dł 
gie. Przydało by się także, 


wiejskie występy nas: za+ 
| A FAN 
jspołu świetlicowego stały na 
wyższym poziomie. 

Tych kilka krytycznych u- 


wag odnosi się niewątpliwie 
w pewnym stopniu do. nie- 
jktórych grup łączności. z *n- 
nych zakładów pracy. Uwagi 
te nasunęły mi się właśnie w 
trakcie naszej współpracy ze 
wsią Trębaczów, 54 O+ 


parte na doświadczen 
F. Donder 
korespondent fabryczny 


„Głosu" z PZPR Nr A 


SRODKA 


RB 
AAN 


W słoneczny, letni 
nek  raźno 
śpiewem harcerska wyciecz 
ka. Chłopcy zbaczają z 8z0-| 
sy na leśną drogę. Śpiew i| 
pogwarki milkną w szere-; 
gach. wszyscy  rozglądają 
sie dokoła. W lesie panuje | 
przyjemny cień. Czerwone | 
i żółte plamki słoneczne kos] 
łyszą się na aksamitnych 
michach, drgają na szarych | 
pniach dębów, poziacają brą | 
zową korę sosen. Gdzieś zer] 
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Wielki bęben i mały beben — 


maszeruje ze 'szumu wśród konarów?.. 


Drużyna zagłębia się w 
Jas. Chłopcy rozglądają Się, 
trącają nawzajem łokciatni, 
pokazują sobie 


nie śmie podnieść 
Czar lasu ich, onieśmielił, 
Po pewnym czasie doahodza 


Ido gęstego zagajnika, ta 
którym widać niskie, kwa- 


dratówe ogrodzenie, 
— O, jakie małe drzewka! 


wał się wiatr. Słychać, jak) — O! Zając, zając ucie- 
zbliża się poprzez konary,|ka, tam —  spostrzegają 
jak szumi wśród liści i o-|chłopcy coraz to nawe rze- 
garnia las.- Promienie tań-|<zy. A drużynowy objaśnia: 
czą coraz żwawiej, jasno-zie| — To szkófka Wysiewa 
lone i białe brzozy gną się|się w niej nasiona różnych 


miarowo z szelestem drob- 
nych listków. 

Chłopcy zatrzymują 
Ogarnia ich niewypowie- 
dziane uczucie. Coś, niby 
zachwyt, niby strach, niby 
podziw... czar lasu. 

A drużynowy zaczyna 0- 
powiadać.. Mówi o pięknie 
polskich lasów, o puszczach 


się. 


pradawnych, które pokry= 
wały ongiś naszą ziemię. 
Wyjaśnia znaczenie lasów 


dla polskiej gospodarki, dla 
zdrowia i klimatu... Podkre- 
śla konieczność zachowania 
lasów, mówi o Lidze Ochro- 
ny Przyrody. Chłopcy — 
dzieci fabrycznej Łodzi — 
chłoną jego słowa, głęboko 
zapisują je w swych mło- 
dych serduszkach. Bo i jak 
tu nie kochać tych pięknych 
drzew, tych mchów ciem 


drzew, a potym młode sa- 
jdzonki przenos: się na po- 
tęby. 

-== A po co na tamtej po- 
rębie takie wysokie, -poje- 
dyńcze sosny? 
| — Te sosny dają nasiona 
i naturalne sadzonki. Widzi- 
cie ten zagajnik, parę lat te- 
mu został posadzuny na po- 
rębie, a za lat kilkadziesiąt 
| wyrośnie zeń poteżny, Sosno 
wy las. Obecnie stosuje się 
inną metodę: rozsadża się 
szkółki mieszane, gdyż tyl- 
ko w takim wypadku las bę 
dzie się najlepiej rozwijał. 

Chłopcy obejrzeli szkół- 
kę, rozbiegli się po lesie, go 
nili wiewiórkę, zbierali po- 
ziomki. 

— Janek, rozpalimy so- 
bie ognisko — mówi Kazio. 
Drużynowy usłyszał 


Po frańcusku brzmi to imię 
Zduny, szewcy, krawcy i mu- 


Na ulicach go pytali tak; 


Czy ludowi wszędzie chleba 


w 
Jasu. Czy 
piękny 


owadzie 
wrogowie, mogący w 
kim 
gromne półacie 
nu, 


pora-|nych, tego tajemniczego po-|do słońca, aby wyschły. 


jakieś oad-|drużyna wyruszy w 
|zwyczajne drzewa, lecz nikt |drogę. 
| głosu feim 


w 
i 


czyli jak mały Jacques (czytaj Żak) 
zdobył Bastylię w dniu 14 lipca 1789 r. 


Kubuś był paryskim gazecia- 


Pisma im sprzedawał malec, 
Co niewielki był jak palec, 
|Mały bęben, tyci — Jacques 


[rzem. 


[p Jacgues“, 

A gdy lud, nękany długim 
[głodem, 

Jak lawina rozhukana rwąc, 

Na Bastyllę zrożźnym szedł po- 


(rarze 


— Co tam słychać na szero- [chodem, 
[kim świecie? | Ruszył z ludem Jacques pery- 
Co nowego, Kuba, dziś w ga- [ski brząąc. 


[zecicć? 
Idą szewcy i murarze. Zobacz! 
z wielkim bębnem kroczy Ku- 
fbuś dobosz. 
Mały bęben Kubnś z całych 
fsił — 


[brak? 


Bum-bum-kum, bum, 
Bum-bum-bum-bum! 


W wielki bęben biH 


Runął sztandar króla strojny 


Jw Hiie, 

Słychać salwy, basy armat 
[zrzmią! 
Lud paryski zdobył ju Ba- 
[stylię, 

Mały Kubuś również zdobył 


lią. 


< 
aS 


z az > x 


Po biłewnytn trudzie i mozole 


fi S$ankiuloci!) tańczą karmanio- 
K [ie;2) 
Leci z nimi w tańcu, niczym 


[ptax, 
Dzielny dnbosz, mężny malec, 
Co niowielti jest iak palec, 
Mały bęben — tyci Jacgnes. 


A że ceudńw męstwa dokazy- 
(wał. 
A że marsza dzielnie bebnił 
fsmyk, 
Małym bębnem odtąd nie na- 
izywał 
Maleńkiego bohatera nikt. 


— Nie wolno palić ognisk 
lesie, ani nawet blisko 
chcecie, aby tak 
pożyteczny  DÓr 

Ogień 1 szkodniki 

— to najwięksi 

krót- 

spustoszyć ©- 
drzewosta- 


1 
prong I mówiH możni satktiloti: 
„To ci wójak. dzielny żołnierz 
(ta si! 
Tak należy walczyć, właśnie 
ftate! 
Że był Jacqucs wejakiem 


czasie 


Gwizdek! Drużynowy ka- 
że położyć plecaki spodami 
„, |Wielkim hębnem jest nasz 

Wszyscy siadają w cienlu, 
pod drzewami i pałaszują 
śniadanie. 

Po krótkim 


odpoczynku 
dalszą 


lucjonistów, 


Kochany Promyku! Chcemy z Tobą się poznać i na- 
pisać, jak my się uczymy I pracujemy, U nas jest dru- 
żyna harcerska i arużyna zuchów. Harcerze I zuchy 
wspólnie pracują. Czyn I-Majowy wykonaliśmy. Z8Sa- 
dziltśmy dwieście krzaków malin | cztery jabłonki. Po- 
nieważ u nas jest dużo przodowników pracy, « więc 
aleja malin nosi nazwę „Aleja Harcerzy Przedowńi- 
ków Pracy”. Jabłonki zasadzili harcerze przodownicy, 
którzy się wyróżnili najbardziej i dlatego każda ja- 
błonka nosi imię i nazwisko tego brzodównika pracy. 

Dzieci Domu Dziecka w Helenowie 


Drogie Dzieci! Byłem na urlopie i listy Wasze do- 
szły mmie z miesięcznym opóźnieniem. Za spóźnioną 
odpowiedź serdecznie Was przepraszam. Cieszymy 
się w Promyku, że sprawujecie się dzielnie į poszczy- 
cić się móżecie przodownikami pracy. Prawdopodoo- 


nie większość Waszych harcerzy wyjechata na obozy, 
a wiele z Was na kolonie letnie — przypuszczamy, ż8 


dotrze tam do Was odpowiedź Promyka. My ze swej 
strony pragniemy podtrzymać z Wami kontakt. Eze- 
kamy od Was listów, przyrzekamy rychłą odpowiedź. 

Widziałem Wasze prześliczne występy w Central- 
nej Szkole PZPR, Interesuje nas Wasza praca i życie 
i jeśli nie macie nic przeciwko temnu,przyjdę do Was, 
aby Was poznać osobiście. 

Dardalcter 


Iśmiałym, 
Nie jest Jacąnes już bębnem 
[matymt. 


[Jacques 
Włodzimierz Słobodaitk 


1) Powstańcy z okresu Wiel- 
kiej Rewolucj, +) Pieśń tewo- 


Hulał jesienny wiatr, Tar- 
gał długie warkocze brzóz, 
trząsł konarami wielkich dę 
bów, chyli} wierzchołki 
dumnych wysokich sosen. 
Gnał het przed siebie za- 
mieć zeschłych liści, ciskał 
daleko brązowe żołędzie i 
Szyszki soseh i jodeł. 

I wtedy, właśnie z małej 
rozwartej szyszki soshowej 
wypadło maleńkie nastonko. 
Dmuchnął wiatr i podniósł 
w górę skrzydlate ziarenko, 
a potem rzucił je na ziemię. 

Małe, wystraszone nasion 
ką leżało cicha Dobrze mu 
było. Przytuliła 
bie czarna ziemia, 
przed wiatrem siwy 


Nastała gima. Śnieg ża: 


krył ziemię. Cicho, spokoj- 
nie spalo ziarenko pod cie- 
płą śniegową pierzynką. 

Aż wiosną uśmiechnęło się 
cieplej jasne słonko. Małe 
ziarenko wypuściło w górę 
swój pierwszy zielony kie- 
tek i rozejrzało się ciekawie. 

Wokół stały potężne drze 
wa. Wielki, ciemny las 

— Ciemno tu powie- 
działa nieśmiało maleńka so 
senka — kiedy jeszcze w szy 
szce bujałam na wierzcho)- 
ku drzewa, patrzyło na mnie 
dobre. jasne słońce. Tu nie 
dochodzą jego promienie. 

Zaszumaały wielkie drze- 
wa: 

— Rośnij, rośnij, sosenko. 
Wyrośniesź wysoko, ujrzysz 
nad sobą jaśne niebo i zło- 
te słońce, 

I rosła sosenka. Pięła się 
ku górze, Ku jasnemu słoń 
cu! Ku niebu! Ku abłokom, 


osłonił 
mech 


je do sie- | 


Nr 10 


przelatującym po  biękici 
Ru górnym wiatrom, co przy 
noszą z. dalekiego 
świata. Co roku wypuszcza 
ła nowe pędy, traciła dolne 
gałęzie. 

Aż wreszcie wzniosła się 
zieloną korona sosny nad ga 
tezie dębów i lip I sióstr so- 
Sen, rosnących w 
Złociło ją swymi promienia 
mi słońce, tuż nad nią prze- 
sttwały śię złe, zimne chmu- 
ry. Wiątr szumiał jej pie- 


wieści 


gi 


pobliżu. 


śni o dalekich kzniach o 
wielkich morzach: 


Aż rażu pewnego gruch- 
nęła po lesie wieść: 

Idą ludzie! Niosą ze sobą 
ostre siekiery i piłyl 

Zaszumiały trwożliwie 
drzewa. Potem znieruchós 
miały ze zgrozy. Stały nie- 
me, oczekujące nieszczęścia. 

Przyszli ludzie, Oglądali 
drzewa, znaczyli, aż wresz- 
cie zabrali się da dzieła. Od 
rana do nocy słychać było 
stuk siekier. Jedna za dru 
gą padały smukłe wysokie 
sosny, 

Broniła się jak mogła naj 
wyższa sosna. Powalona, 
odpychała się jeszcze od zie 
mi konarami swej korony, 
unieść się chciała w górę. 


— Czemu kładziecie mnie 


na ziemi — jęczałą. Nie 
chée leżeć tak nisi Chee 


| jak dawniej pisé sie ku słoń 
cu, coraz wyżej i wyżej! 

Po kilku dniach zamilkł 
stuk Odeszli ludzie, 
Urnesząc wraz ze sobą ocio- 
sane kłody drzew 


siekier 


Znów -zapanowała w 
cisza. „Cicho opłakjwał 
swe straty 

Mijały dnie i miesiace. Aż 
wreszcie pewrego dnia przy 
niósł wiatr dziwną wieść: 


lesie 
las 


— Spotkałem wielką so- 
sne szumiał, Zrobili 
niej ludzie maszt ckrętowy. 
Na wielkim oktecie prze- 


mierza teraz ogromie mo- 
rza. Odwiedza coraz nowe 


miasta, coraz nowe Kraje. 

Pod nią szumi morze. nad 
nia szumi wiatr. A 
złociste oświetla jej 
chołek, pozbawiony 
wspaniałego zielonego czu- 


słońce 
wierz= 


nagi 


ba, ale jak dawniej dumnie 
wznoszący się ku niebu. 


Zofia Charszewską 


R RTM. LOTY MASZEWO 1 WK) ME OZ BONO I WA TMT E 


Kochany „Promykuw” 


S7 


Bardzo Cię przeprā 
nie pisałem, ale. na drugi 
prędze|. 

W tej chwili napiszę Ci 


am, że tak dawno do Ciebie 


a 


a zrobić to 


raz postaram si 


o szkole, Uczniowie naszej 


szkoły postanowili uczejć Il Kongres Zw. Zaw. Na tej 
podstawie właśnie wykonaliśmy pian ponad nofmię. 
Plan ten wykonany zostat przy pracy w ogródku szkol 
nym. Powycinaliśmy suche gałązki drzew | krzewów. 
Posadziliśmy kwiaty, pomidory, selery, pietruszkę itd: 
Każda klasa ma wydzielónńe parę zagońków Nasza 
klasa posiada ich trzy. Dwa pod opieką dziewczynek 
i jeden pod opieką chłopców. 

A teraz o drużynie harcerskiej. Nasza drużyna jest 
bardzo liczna. Nasz drużynowy to dzielny chicpsx, 
dlatego też chodzimy często na wycieczki. Zatargów 
między nami nie ma. Zbiórki prowadzone są regular- 
nie. Przed zbiórkami | bo zbiórkach oramy w piiką 
Przeważnie gramy w śiatkówkę j.,,Dwa Ognie”. 

Cżu-wajl 


[>] 


= 


„Harry = 
Drog! Harry! 
Ładnie to z Waszej strony, że wykonujecie swoje 
zobowiązanie przedkongresowe | cbacie o ogród 


szkolny. Interesuje mnie praca Waszej drużyny i jakie 
sprawy pooruszócie na zbiórkach, Napisz mi o tym obs 
szerniel. Sorawdze. co stało šia z Twola nagrodą. 


Nacialitog 


GLOS PABIANIĘ 


Kronika Pabianic) Młodzi fachowcy opuszczają mury |Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 


Państwowego Gimnazjum i Liceum Mechanicznego 


— (C— 


KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 12 lipca 
1949 r. 

Dziś: Jana 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 
Zarząd Miejski — 66 
P. 0. E. — 112 
Pogotowie Ub. Npołecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 51 
Telegraf — 213 
PZPR — pa s 
PZPB — 

Zarząd ia ZMP — tel. 
Nr 143 

Komenda „Służby Polsce“ 
tel u 6. 


63 


—— 
KINA 

Kino „Robotnik wyświet . 
film pt, „Aliszer Nawoi* —dla 
młodzieży dozwolony, 

Kino „Polonia* wyświe- 
tla film produkcji duńskiej 
p. t. „Dzieci z jednego pod- 
wórka”. S 

Dla młodzieży dozwolony 

—— 

Redzkcja „Głosu Pabia- 
nic“: — Armii Czerwonej 19 
tel, 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18, 


w Państwo- 
Gimnazjum ij Liceum 


Rok szkolny 
wym 


Mechanicznym zakończony 
został wystawą, na której 
przedstawiono eksponaty, 


wykonane rękoma uczniów, 

Małą maturę, po ukończe 
niu trzeciej klasy dawnego 
typu, otrzymało 31 uczniów, 
kiórzy w pierwszych dniach 
lipca złożyli egzaminy cze- 
ladnicze, 

Egzaminy odbyły się w 
obecności delegata Łódzxiej 
Izby Rzemieślniczej ob, Wa- 
cława Szymańskiego. Wynik 
egzaminów na ogół dobry, 

Mury Szkolne opuściło 21 
ślusarzy, 8 tokarzy, 1 mode 
larz i 1 formierz, Wielu z 
nich otrzymało już zaanga- 
żowania do fabryk na Zis- 
miach Zachodnich. 


Nieza-| jan Słowikowski, 


bezzwrotną w wysokości 
12,000 zł, na koszty związa- |v 
ne z wyjazdem. 


Sławomir  Wulkie- 
Lucjan Zaborowski, 


tyniak, 
wicz, 


*Óto lista czeladników-ma | Zwański, 


turzystów: Tadeusz Andrze 
jewski, Henryk Cichoń, Cze 
sław Florczak, Henryk Hil- 
lebrandt, Stanisław Jacoń, 
Henryk Jaksa, Tadeusz Ja- 
strzębski, Stefan Kluch, Hen 
ryk Kłodas, Józef Kłos, Bu- 
geniusz Kmiecik, Zdzisław 
Maciejewski, Ireneusz Mali- 
nowski, Jan Majcherek, Ta- 
deusz Mielczarek, Tadeusz 
Miller, Ignacy Nowak, Buge 
niusz Pluciński, Władysław 
Prokop, Dariusz Przetakie- 
jwicz, Jan Przybylski, Tade- 
usz  Pulkiewicz, Zdzisław 
Rózga, Zenon Rykała, Luc- 
Zygmunt 


Z narady aktywu związkowego 


w Zakładach Mechanicznych im. Strzelczyka 


Tematem ostatniego po- 
siedzenia pracowników 
kładów Mechanicznych m. 
Strzelczyka w Pabianicach 
było współzawodnictwo pra 
cy. Omawiając uchwały za 
padłe na II Kongresie Związ 
ków Zawodowych przewodni 
czący Związku Zawodowe 
80 
nicach ‘ob, Felczerek Leon 
oznajmił, że podniesienie do 
należytego poziomu współza 
wodnictwa pracy jest jedną 
z najważniejszych uchwał 
II Kongresu. Aby ono naler 
Życie mcsgło się rozwinąć ko 
nieczny jest współudział Ra 
dy Zakładowej, 


Za-|tow, 


Metalowców w  Pabia-; 


W dyskusji zabrał głos 
Łukasik stwierdzając, 
że poważną przeszkodą w na 
leżytym rozwoju współza- 
wodnictwa w zakładach im. 
Strzelczyka jest brak najpo 
trzebniejszych narzędzi i ma 
teriałów, Oprócz chęci zało- 
gi i inicjatywy rady zakła- 
dowej, aby współzawodnie 
two mogło się rozwijać, ko 
niecznym jest również uzu- 
pełnienie stanu narzędzi, 

W dalszym punkcie po- 
rządku dziennego przystąpio 
no do wyboru delegatów na 
Zjazd Okręgowy Zw. Zaw, 


PZPB przysięp 


bloków mi 


Stan budynków w czasiejz 
ostatniej wojny uległ zna ?2- 
nemu pogorszeniu, Okup t 
wysiedliwszy Polaków z lep 
[szych mieszkań i wtłaczając 
ich do mieszkań już zni- 
szczonych, wcale o te budyn 
ki nię dbał. 

Obecnie Inspekcja ' Budiw 
lana stwierdziła, iż kilka bu- 
dynków nie nadaje się 40 
dalszego zamieszkiwania, na 
kazując jednocześnie opusz- 
czenie tych budynków przez 
lokatorów. Niestety głód 
mieszkaniowy jaki u nas pa 
nuje, nie pozwala na natych 
miastowe usunięcie się miesz 
kańców z domów, grożących 
zawaleniem się, Tak było i 


W piątek, dnia 15 lipca 


w sali Wojewódzkiej Szkoły | Wybór 
możni otrzymają zapomogę| Strachowski, Wiesław Woj-, PZPR (Hotel Miejski) odbę sta; 
| dzie się plenarne panenan 
| Miejskiej Rady Narodowe 

Mieczysław Zięba i Mac 


Porządek obrad .- przewiduj A, 
16 punktów, między innymi: 


ners ZETYEPALE KODY 1 


uje do budowy 
eszkalnych 


z budynkiem przy uł. Armii 
Ludowej (św, Jana) Nr 21, 
który onegdaj zawalił si 


Na Szczęście ofiar w 14- 
dziach nie było. 
Właściwe czynniki winny 


spowodować u władz nadzor 
czych wprowadzenie na tere 
nie m, Pabianic dekretu o 
| Publicznej Gospodarce Loka 
lowej. Ułatwi to nieco pracę 
miejscowym władzom, kwate 
runkowym. 

Pocieszającym faktem, 
który znacznie wpłynie na 
złagodzenie głodu mieszka- 
niowego jest budowa blo- 
ków mieszkalnych, zapowie- 
dziana przez dyrekcję Pań- 
stwowych Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego, 


PZPB nie przydz ela smoły 


PZPB w Pabianicach po-! 


siada własną gazownię w 
której między innymi jako | 
produkt uboczny przy wy- 
twarzaniu gazu świetlnez0 | 
produkuje się również smo-| 
łę. Ponieważ ostatnio na tej 
renie naszego miasta daje 
się odczuwać brak tego arty | 


nych interesantów do PZPB 
licząc, że będą one 
mogły przydzielić pewne 'lo 
ści cennego produktu, 
Tymczasem ani Rada Za- 
kładowa ani kierownictwo 
PZPB nię może tego czynić 
z uwagi, że smoła z gazowni 
PZPB odsyłana jest do Gli- 


Metalowców. Wybrano tow.|kułu Zarząd Miejski w jak,wic gdzie wyciąganą jest z 


Kręciarza i Filipowicza. 


najlepszej myśli kieruje licz 


niej benzyna i smar. 


3 tys. różnych artykułów produkują 


łączyć przemysł metalowy i 
hutniczy z obszarami Śląska 
Nie wszyscy zapewne wie- 
dzą, że województwo łódz- 
kie również posiada duży 
ośrodek przemysłu metalo- 
wego, tzw. kopalnie rudy że 
„cznej, huty i odlewnie. Cen 
trum tego ośrodka stanowi 
Końskie. Zgrupowanych jest 
tutaj kilka zakładów odlew 
niczych, których wyroby zna 
ne były nie tylko w kraju, 
ale i zagranicą. Koneckie Za 
Friady Odlewwicze zatrud- 
niają robotników wśród któ 
fych umiejętność zawodu i 
znajomość zawodu odlewni- 
czego oraz tradycja pracy w 
przemyśle metalowym prze- 
chodzi z pokolenia na poko- 
lenie. Już w czasach Staszi- 
ca kiedy w Polsce zaczęły 
sią tworzyć zalążki przyszłe- 
ko przemysłu, w okręgu ko- 
neckim powstało wiele ko- 
ralń. hut i odlewni, 
Zakłady Koneckie posia- 
aają w chwili obecnej ogro- 
mny wachlarz produkcyjny. 
Prawie 3,000 różnorodnych 
artykułów jest tutaj produ- 
kowanych. Największą gru- 
pę stanowią artykuły gospo- 
darstwa domowego i przed- 
mioty codziennego użytku. 
Garnki, garnuszki patelnie, 
piecyki kwintowe (popular-| * 
ne „kanonki'), kuchenki, 
artmatury piecowe, odlewy 
sanitarne, rury wodociągo- 
we, kanalizacyjne, a nawet 
żelazka do prasowania, je- 
dnym słowem wyrabiane 
jest tutaj wszystko z czym 
stykamy się w ciągu całego 
prawie dnia przy wykonywa 
niu prac domowych i zawo- 
dowych. Wyroby Koneckich 
Zakładów wypuszczane są w 


świat albo w stanie suro- 
wym lub te pieknie ema- 
lowane. Znane w całym 


aju wyroby koneckie po- 
szukiwane są również zagra- 
nicą. Poważnym artykułem 
eksportowym są naprzykład 
rury kanalizacyjne, części 
złączeniowe do rur t. zw. 
„kształtki“ oraz rury wodo- 
cągowe. 

Do wyrobu wszystkich 
tych artykułów używa się 
nie tylko żelaza pochodzące- 
go z pobliskich hut, ale rów 
nież żelazo pochodzące ze 
społecznej akcji zbiórki zło- 
mu. Wszystkie więc obręcze 
połamane, płyty, żelazne 

gwoździe zbierane przez na- 

szą młodzież tutaj zamienia 
ją się w przedmioty przyno- 
szące pożytek, 

Długi stosunkowo okres 
władzy kapitalistycznej wy- 
cisnął na Koneckich Zakła- 
dact swoiste piętno. 

Wyczuwało się je szcze- 
gólnie w braku najpotrzeb- 
niejszych urządzeń socjal- 
nych a specjalnie w braku 
jakiejkolwiek troski o zape- 
wnienie i stworzenie robotni 
sow dobrych warunków pra 
cy. Ciasnota pomieszczeń i 
przestarzałe urządzenia nie 
przeszkadzały właścicielom 
fabryk, a że robotnik tracił 
przez to zdrowie a często- 
kroć i życie przez brak zabez 
pieczeń nie kolidowało to 
przecięż z interesami kapi- 
talistów. 

Po wojnie zaszły tutaj jak 
iw całym kraju radykalne 
zmiany. Przede wszystkim 
stończyła się rabunkowa go 
sbodarka kapitalistyczna. 
Koneckie Zakłady przystą- 
piły do gospodarki planowej 
włączonej w ogólny plan na 
rodowy. 

Pierwszą czynnością władz 
Polski Ludowej było stworze 
lepszych warunków pra 


nie 


cy w Koneckich Zakładach. przed swa 


Powoli zaczęły znikać ślady 
gospodarki kapitalistycznej 
W Fabryce Nr. 3 zespołu Ko 
neckich Zakiadów wykańcza 
się w tej chwili budowę no- 
wej potężnej hali odlewni, 
oraz montaż nowoczesnych 
urządzeń odlewniczych. Zaś 

Fabryce Nr. 2 wybudowa 
ny został duży doskonale 
urządzony warsztat szkole” 
nulowy dla uczniów szkoły 
przemysłowej przy Konec- 
kich Zakładach. Całkowita 
przebudowa i unowocześnie 
nie odlewni w Fabryce Nr 
1 przewidziane zostało w 
pierwszym okresie planu 
56-letniego, 

Zgodnym wysiłkiem całej 
załogi i kierownictwa — Ko 
1eckie Zakłady Odlewnicze 
cźwigają się z zaniebań, ja- 
cie pozostawiła po sobie go- 
spodarka  kapitalistyczna i 
usuwają zniszczenia wojen“ 
Czynnikiem potęgują- 
cym wysiłek robotników w 
koneckich zakładach jest 
współzawodnictwo. Udział 
biorą w nim niemal wszyscy 
robctnicy zatrudnieni bezpo 
średnio przy produkcji. 


ne. 


Bogata różnorodność wy- 
twarzanych tutaj artykułów 
jest przyczyną częstych 
zmian i przestawień produk: 
cyjnych zależnie od napły- 
wających zamówień. Chwi- 
lami wpływr to hamująco 
na bieg roboty. Mimo to 
dzięki wysiłkowi załogi, Za- 
kłady Koneckie wykonują 
swój plan. — W pierwszym 
kwartale b. r. wykonany zô- 


Koneckie Zakłady Odlewnicze 


Na ogół przyjęło się u nas| kr 


stał on w 100 procentach. — 
Zaś w czerwcu b.r. wyko- 
nanie podniosło do 102 
procent. Ta pozornie nie- 
wielka zwyżka świadczy je- 
dnak o ogromnym wysiłku 

Na szczególne wyróżnienie 
zasługują roobtnicy szlifier- 
tå, którzy w swoim dziale 
pomimo trudnych warun- 
ków wykonują przeciętnie 
'20 procent normy. 


się 


Analfabetyzm w 


musi być złi 

W czerwcu b. r w Zduń- 
skiej Woli Komitet do Walki 
z Analfabetyzmem przepro- 
wadził spis wszystkich anal- 
fabetów z terenu miasta. 
W akcji tej brało udział 120 
rejestratorów. 

Spis przeprowadzony był 
dokładnie i objęto w nim 
również półanalfabetów. 
Ogółem zarejestrowano 1370 
osób, co stanowi 8 procent 
ludności Zduńskiej Woli. 

Jesienią b.r. zorganizowa- 
ne zostaną przez Komitet 


Kronika milicyjna 


Stanisław Łyskawa 
czarskiego 2) będąc w sta- 
nie nietrzeźwym wywołał 
awanturę z mieszkańcami 
domu. Karol Piesik (Polna 
36) również wywołał awan- 
turę w czasie której uderzył 
w twarz Janinę Robak, 

Bolesław Mosiński (Koś- 


cielna 24) i Stanisław Soban 
ty (Pl, Demokracji Nr 8) 
jeźdz li rowerami po chod- 


nikach. Adam Lortz (Armii 


Czerwonej 28) nie utrzymu 
je należytego porządku 
posesja przy ul. 


(Miel| Gen, żukowa Nr 5a. Jezdnia 


i chodnik znajdują się w sta 
nie antysanitarnym, Knop 
Zdzisław (Narutowicza 7) i 
Władysław Hałęza (Bugaj 
1) wywołali awanturę pod- 
czas pracy w Fabryce Narzę 
dzi Rolniczych. Stefan Każ- 
mierczak (Konstantynówska 
68) i Adam Witaszczyk z 
Żytowie pozostawili na ulicy | 
konie z wozem bez żadnej 


f 


opieki, 

We wszystkich tych wy- 
padkach interweniowała M 
licja Obywatelska, -spisując 


1 SR dla l 
aomiesienta karne. 


Zduńskiej Woli 


kwidowany 


specjalne kursy dla analfa- 
betów. 

Obecnie na terenie miasta 
czynne są 2 kursy dla anal- 
fabetów, zorganizowane przy 
zakładach pracy w PZPB i 
w fabryce wyrobów dzia- 
nych. (b.) 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
i Wojewódzkiego 
Polskiej 
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osobowe w MRN; 
wiceprezydenta mia- 
Sprawozdanie z działal- 
ności Zarządu Miejskiego za 
j pierwsze półrocze; Uchwale- 
nie planu oszczędnościowego 
na rok 1949; Ustalenie 
wysokości dodatkowych 
świadczeń do czynszu loxalo 
wego; Utworzenie przedsię- 
biorstwa miejskiego Zakład 
Oczyszczania Miasta i inn. 

Zaznaczamy, iż obrady 
MRN są jawne i każdy oby 
watel ma prawo wstępu, 
Przewodniczący Miejrzóej 


Zmiany 


[Rady Narodowej za pośred- 


nictwem Rad Zakładowych 
zaprasza na piątkowe posie 
dzenie świat pracy, Sądzimy, 
że pracownicy tym razem 
skorzystają z zaproszenia 
i gremialnie przybędą na po 
siedzenie. Jak widać z po- 
rządku obrad, posiedzenie 
zapowiada się ciekawie, Wy- 
mienimy tvlko sprawoz anie 
Zarządu Miejskiego, z które 
go dowiemy Się co -przez 
pierwsze półrocze zostało do 
konane i jak przedstawia się 
czteromiesięczna gospodarka 
miejska pod rządami prezy» 
denta-kobiety oraz co na 
tym zyskał świat pracy. 
Również ciekawi nas kto zo 
stanie wiceprezydentem. Ko 
mu MRN powierzy to za» 
szczytne i odpowiedzialne 
stanowisko? Nie mniej waż- 
nym będzie powołanie do ży 
cia Zakładu Oczyszczania 
Miasta, co niewątpliwie 
wpłynie dodatnio na podnie 
sienie stanu sanitarnego na 
szego miastą, jm 


Z życia partii 


13 bm, o godzinie 13 w SA 
l Komitetu Miejskiego 
PZPR w Pabianicach ul. Li 
manowskiego 11 odbędzie 
się zebranie członków koła 
terenowego — Śródmieście, 

Wszyscy członkowie 0bo- 
wiązani są posiadać przy 80 
bie legitymacje partyjne. 


Zekranie wyborcze 
w Fabryce Zarówek 


Rada Zakładowa przy Za 
kładach Wytwórczych Lamp 
Elektrycznych w  Pabiani- 
cach podaje do wiadomości, 
że w środę, dnia 13 o godz. 
13 w świetlicy Fabryki Ża- 
rówek odbędzie się ogólne 
zebranie załogi celem wybra 
nia delegatów na Zjazd 
Okręgowy Związku Zawodo 
wego Metalowców, 

Obecność wszystkich pra- 
cowników obowiązkowa. 


Biblioteka Mie'sMa 


W bieżącym sezonie |et- 
nim Biblioteka Miejsca 
czynna jest normalnie w każ 
dy poniedziałek, środę i pią 
tek od godziny 13 do 18 i 


w soboty od godz. 8 dn 13. 
Po wakacjach  cddare 
zostanie do użytku czyte.ni 


ków ponad 300 nowych ksią 
żek, przez co stan biblioteki 
osiągnie 8.100 tomów, 

Od września biblioteka 
czynna będzie codziennie. 


Wed rówka 


vo województwie 


ZGIERZ. 

W Zgierzu przeszkolono na 
trzech turnusach, ponad 390 
towarzyszy, 

Do partyjnej szkoły woje- 


wódzkiej skierowano 140 
złonków organizacji zgier- 
skiej PZPR 
KOŃSKIE. 


W. Końskich Zarząd Miej- 
ski przystąpił do. usunięcia 
gruzu z ulic i placów. Kanał 
ściekowy zostanie pogłębio- 
“v | oczyszczony, 

Prace te zmierzają do po- 
uniesienia stanu zdrowotne- 
go miasta 


PAŃSTWOWY 
TEATE WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dzi, o godz. 19,15 widowi. 
sko śpiewno-taneczne „Kram z 
piosenkami, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 


Dziś o godz. 19.15 

komedia Scribe'a „SZKLANKA 

WODY”, 

Kasa czynna od 1l-ej do 

13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI „OSA” 
ul. Piotrkowska 94 
Komedia muzyczna „Jadzia 

Wdowa“ z występami Władys 

ława Waltera — codziennie 

o godz. 19.30 — w niedziele 1 

święta o godz. 16, 19.30, 

W sali zimowej (Traugutta 

Nr. 1) występy „Syreny“. 
PAŃSTWOWY 

TEATR. POWSZECHNY 
Godz 19,15 doskonała kome. 
dia G. Zapolskiej „Moralność 

Pani Dulskiej“ z udziałem Ja. 

dwigi Chojnąckiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
| „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz. 19.15 „ROSE MA- 

RIE” Przepiękna romantyczna 

operetka w'7 obrazach. Udział 

bierze cały zespół. Balet — 

Chór — Orkiestra. 

UWAGA: Operetka „Róse — 

Marie" grana będzie tylko 

przez lipiec. Bilety w kasie 

teatru od godz. 10 do 13 í od 
17-tej. 
TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon- 


ADRIA — „Wołga! Wołgal 

godz. 16, 18, 20. 

film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Ulica Graniczna 

qodz. 16, 18.30, 21. f 

flm dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Czarodziejskie ziar 

no*t 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — Program Aktual- 

ności Krajowych i Zagranicz 

nych Nr. 29 godz. ti, 12, t3, 

16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL — (dla młodz.) 

Ringu“ 

godz. 16, 18, 20. 
MUZA — „Aleksander Matro- 

sow” 

godz. 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
POLONIA „Ulica Granicz- 

na” godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwolony, dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE „Złoty 

Kluczyk“ 

godz. 16, 18, 20. 

dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Rosanna 7-miu 

siężyców”. 

koda 15.80, 18, 20,30, 

dozwolony od lat 18 
ROMA — „Wieczna Ewa”, 

godz. 18, 20. - 

film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Skarb” godz 16-ta 

dla młodzieży „Rudzielec” — 

aodz. 18, 20. 

film dla młodz. dozwolony 
STYLOWY „Powrót” dla 

młodzieży godz. 16 „Rzym 


„Kulisy 


„otal“( Poznań) zbobywa mistrzostwo) - 


Polski w kajakach 


W XI mistrzostwach kajako- 
wych Polski zwyciężyła drużyna 
ZS „Btal'* (Poznąń) — 84 pit., 


przed ,Ogniwem'* (Poznań) -— 
80 pkt. i „Kolejarzem'* (Poz- 
nań) — 67 pkt. 

W punktacji zespołowej, do 


której wliczono jedynki męskie 
na 500 m, sztafetę męską 4 razy 
500 metrów oraz czwórki kobiet, 
„Stal i „Ogniwo** (Poznśń) 
uzyskali po 91,5 pkt. „Warta — 
82 pkt., „Kolejarz** (Poznań) — 
72,5 pkt, Finałowe biegi na dy- 
stansach krótkich | 
się przeważnie zwycięstwami za_ 
łóg poznańskich. Wszystkie biegi 
przeprowadzono bardzo sprawnie 
z wyjątkiem ostatniego — czwó- 
rek w kategorii męskiej — który 


zakończyły 


na skutek zajechania tórów mu- 
siano powtórzyć. 

W poszczególnych biegach zwy 
ciężyli: jedynki wyścigowe ua 
500 m: Folwarczny (Liga Mor- 
ska, Czechowice) 2:15 min,, 
Szajok (Kolejarz Poznań) 2:47,2 
min, 


4 
uł 


Czwórki wyścigowe kobiet na 
500 m: 1) Osada „Ogniwa'* (Po_ 
znań) 2:13,6 min, 2) osada 
„Warty”* 2:14,1 min, jedynki 
wyścigowe sztafeta 4 razy 500 
metrów: 1) osada Z8 ,Stąl'* (Po 
znań) 7746,6 min, 2) osada 
„Warty** 7:54,9 min, 

Dwójki wyścigowe juniorów ra 
500 m: 1) osada „Warty** 2:03.1 
min, 2) osada „Kolejarza** (Po 
znań) 2:03,5 min. 

Dwójki wyścigowe seniorów 0 
mistrzostwo Polski na 1000 m: 
1) Jeżewski i Matłoka (Ogniwo 


Poznań) 3:48,8 min., 2) Kozie- | Poznań) 4:16,4 min, 

ras i Krzysko (Warta) 8:53 min, | Dwójki wyścigowe kobiet na 
Jedynki wyścigowe kobiet na |500 mtr.: 1) osada „Ogniws'' 

500 m o mistrzostwo Polski: „) |2:24,8 min. 2) AZS (Kraków) -= 

(Kolejarz Poznań) |2:25,4 min, 

2:82,1 min., 2) Ponczówną (LM Jedynki wyścigowe juniorów 

Czechowice) 2:47,4 min. na 500 m: 1) Rodziejczak (War- 
Czwórki wyścigowe juniorów | ta) 2:13,7 min, 2) Kobyłka (O- 

na 500 m: 1) osada „Warty*' | gniwo) 2:19 min. 

1:50,9 mim, 2) osada „Ogniwa“ Czwórki wyścigowe na 1000 m 

o mistrzostwo Polski: 1) osada 

ZS „Stal'* (Poznań) 3:30,4 min., 

2) osada „Warty** (Poznań) — 

3:82,2 min, 


Widzów ponad 3000 osób, 


Szaąjkówna 


(Poznań) 2:00,8 min. 

Jedynki wyścigowe seniorów 
na 1000 m o mistrzostwo Polaki: 
1) Kardasz („Btal'* Poznań) — 
4:71,1 min, 2) Szajek (Kolejarz 


Kolarze polscy z Francji 
chcą jechać ma „Bałtykach* 


w wyścigu dookoła Polski 


czy istnieje możność dostarezże: 
nia kolarzom polskim z Francji 
rowe. *, „Bałtyk'*, Fakt wybsa- 
nia „bułtyków'** przez kolarzy, 
którzy mają do dyspozycji naj- 
lepsze rowery firm zagranicz 


Kolarze polscy z Francji, któ- 
rzy wezmą udział w Wyściug Do- 
okoła Polski, wyrazili chęć star- 
towania w wyścigu na roweruch 
polskiej produkcji „Bałtyk'*, 
Polonia francuska za pośrednie, 


Pięściarze F.S:G.T pozdrawiają 
zytelników „Głosu Robotniczego” 


Mun. Meta łu Jurnal “Ga Rofołzieczy” 
Aa gee 5:40 dA fa ERA 
tm a, uma cend- lu PruojtanG Pu ła. 
Ga | AE 4 G, „da Macwać ch a lui ca slot by ph 
ch <w zdać Aok ukat - Gua ko x 
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Czytelnikom „Głosu Robotniczego'* sportowcy francuscy przezy- 

łają braterskie pozdrowienia í dziękują O.R.Zw. Zaw. za tak 

gorące przyjęcie, jakie im zgotowano , życząc aby więzy brater. 

stwa łączące narody Francji i Polski zacieśniały się jeszcze 
bardziej, 

ULU UW U LUT LIU ULU 


Niespodz anki w ogólnopolskim 


twem ambasady polskiej w Pa- 
ryżu zwróciła się do Komiteti 
Organizacyjnego z zapytaniem, 


2000805400 0000000000 E anaa 


Zebranie kolarzy 
Z. K. S. „Ogniwo 


Zarząd ZKS „Ogniwo** podaje 
do wiadomości, że w środę, dnia 
13 lipca rb. o godz. 18-tej, w lo- 
kalu klubu przy ul. Skarbowej 28 
odbędzie się zebranie członków 
Sekcji Kolarskiej. 

Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członków t, 
bowiązkowa., 


Co usłyszymy przez radiof 


12.04 Wiadom. połudn. 
przegl. prasy stoł 12,20 Audycja 
dla wsi, 12.50 „Melodie ludo. 
wet, 13,20 Skrzynką PCK 13,30 
(Ły Chwila muzyki, 13,35 Mu- 
zyka obiadowa. „14,00 Andycja 
dla chorych, 14,15 Koncert so. 


miasto otwarte” godz, 18, 20 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
od 18 lat. 
ŚWIT — „Statek Pułapka”, 
dozwolony dła młodz. 
godz. 18, 20. 
TATRY — „Pepita Jimenez” 
godz. 16, 18, 20. 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży 
TĘCZA — „Kariera” 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Pocałunek na Sta- 
dionie' 
godz. 17, 19, 21. AT 
film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Cyrk”. 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Pocałunek na 
Stadionie” 
film dozwolony dla młodzieży 
godz. 16, 18, 20. 
ZACHĘTA — „Guwernantka” 
godz. 16, 18.30, 21. 
film dozw, od lat 18. 


oraz | listów. 14,50 (Ł) Komunikaty 


14,55 (Ł) „Dobrze przygotowa 
ne żmiwa*, 15,05 (Ł)  Interlu. 
dium z płyt. 15,15 (Ł) Aktusl 


nych, jest dużym sukcesem pro- 
dukcji polskiej. 
s 


Turecki Związek Kolarski po- 
wiadomił organizatorów Wyści_ 
gu Dookoła Polski, że nie będzie 
mógł przysłać swej reprezentacji 
na tę imprezę z powodu mi: 
strzostw narodowych Turcji, or_ 
ganizowanych w tym samym ter- 
minie, co Tour de Pologne. 

* 

Ministerstwo Handlu We. 
wnętrznego zniosło na prośbę Ko 
mitetu Organizacyjnego, dni bez- 
mięsne na okres trwania wyści- 
gu, Zarządzenie to odnosi się jed- 
nak tylko do kolarzy. 

Ministerstwo Poczt i Telegra, 
fów zatwierdziło datownik oko- 
lieznościowy Wyścigu Dookoła 
Polski, którym pieczętowana hę. 
dzie cała korespondencja, wycho 


wyścigu motocyklowym 


Ogólnopolski 


wyścig motocy- | 


1949, przyniósł szereg niespodzia 


klowy po ulicach Krakowa, jako | nek w postaci dalekich lokat Ży, 


trzecia eliminacja 
wych mistrzostw Polski 


Piłkarze ligowi 


grają 22 lipca 
| Zarząd PZPN uchylił zakaz 
gry dla piłkarzy I i II Ligi na 
dzień 22 lipca rb. 

W dniu tym wszyscy zawodni- 
cy, zrzeszeni w PZPN, obowią- 
zani są do wzięcia udziału w «m. 
prezach sportowych, organizowa- | 
nych ku czci Święta Odrodzenia 
Polski. 


Naneczek 


na rok 


do wyścig: | 


mirskiego i Dąbrowskiego, kti- 
rzy zajęli piąte i szóste miejsca 
w kategorii ponad 350 cem — 
oraż porażkę Henneka z Jankow 
skim w Kat. do 130 cem, 

Wyścig zgromadził około 100 
zawodników. W poszczególnych 
kategoriach zwyciężyli: do 180 
cem; 1) Jankowski (Polonia By_ 
1om) 16:45,9; 250 cem: 3) Wod- 
nicki (Gwardia Kraków) 25:33,3 
do 350 cem i ponad 350 cem (mo, 
tocykle sportowe): 1) Brun 
(PKM Warszawa) 22,11; ponad 
3550 cem: 1) Koprowski (Gwar: 
dia Kraków) 21,14, 2) Mielosh 
(Gwardia Poznań) 23,1, 3) Mar, 
kowski, 4) Bębenek, 5) Żymirski 
6) Dąbrowski. 


ności łódzkie 15,25 (Ł)y Chwiła 
muzyki 15,30 „O młymarzu Syl 
westrze''; 15,55 „Rewolucja 
Francuska w 1799 roku“, 16,05 
Felieton literacki. 1620 (£) 
Audycja Ligi Kobiet, 16,25 (£) 
Pieśni robotnicze i masowe 
16,40 (Ł) Przed mikrofonem J. 
Zakrzewski, przodownik pracy 
w PZPB nr 9, 16,50 (Ł) Poga 
danka o Oficerskiej Szkole Po 
lityczno-Wychowawczej, 17.00 
I dziennik popołudniowy. 17.15 
Koncert rozrywkowy, 18,00 „Z 
frontu brygad SP“ 18,15 „Mu. 
zyka czeska* 18,30 „Z życia 
walczącej Grecji 19.00 Dzięnnik 
popołudniowy, 19,15 „Na muzy 
cznej falit 19,45 „Opowieść o 
Chopinie* A.  Ozartkowskiego 
(20). 20.00 Koncert symfonicz- 
ny 21.00 Dziennik wieczorny. 


dząca z Warszawy w okresie wy- 
ścigu. 

Datownik przedstawia sylwet_ 
kę: kolarza i napis — „VIII Wy- 
ścig Kolarski Dookoła Polski'*. 


Francja - Węgry 2:1 


o Puchar Davisa 


W drugim dniu półfinałowego 
meczu o puchar Davisa Francja 
prowadzi z Węgrami 2:1. W grze 
podwójnej Bernard i Bolelli po- 
konali Asbothba i Fehera 6:1, 4:2 


6:3 
Gimnastycy 
„Związkowca-Zrywu* 


radzą 


21,40 Muzyka taneczna „22,20 Be 
Rimski-Korsakow —  Kwintet| Klub Sportowy „Związkowiec. 


Zryw'* zawiadamia, że w dmu 
12 Hpea 1049 r. o godz, 1$8-tej 
na boisku w Parku Ludowym od, 
będzie się rebranie członków 
sekcji gimnastycznej. 

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. 


22,45 (Ł) Wiersza Stanisława 
Piętaka 22,58 (£Ł) Omów progr. 
lok. na jutro, 23,00 Ostatnie wia 
domości, 23,10 Koncert muzyk! 
symfonicznej, 23,00 Program 
na. jutro 24.00 Zakończenie au- 
dycji i Hymn. 


ukarany 
dyskwalifikacja 
WGiD PZPN ukarał czteroty- 
godniową dyskwalifikacją, za 
niebezpieczną grę na meczu Fo- 
lonia (Warszawa) — ŁKS Włók- 
niarz, zawodnika łódzkiego Ja- 
neczka. Ponadto Janeczek otrzy- 
ma 4 tygodnie dyskwalifikacji, 
ogłoszonej przez łódzki OZPN, a 
zawieszonej na okres 6 miesięcy 
Łącznie Janeczek pauzować 'bę: 
dzie 8 tygodni, począwszy od 11 
bm, 


„Bratislava” 


na czele ligi 
piłkarskiej ĆSR 


Dalsze spotkania piłkarskie o 
mistrzostwo Ligi OSR: Kladno 
— Sparta 1:9 (1:3), Zidenice — 
Bystrica 0:2 (0:0), Bohemians — 
Trnava 4:0 (1:0), W tabeli uro: 
wadzi Bratislaya: 13 gier, 21 
punktów, przed Słavią i Ziliną. 
Na ostatnim miejscu  (14-tym) 
jest Kladno — 12 gier, 3 pkt, 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
1 Wojewódzkiego 
Polskiej 
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Daleko od Moskwy 


— Do widzenia Tanieczka, całuję was w nosek! 
Tania raptownie się odwróciła i rzekła do Smirnowa: 


— Jedziemy, Kola. 


Zaczęli się wspinać na stromy brzeg, zdzierając śnieg 
z pochyłości. Batmanow, który ich obserwował przez 


chwilę, krzyknął: 
— Gdzie się wspinacie, 


towarzyszu Wasylczenko!? 


Wracajcie, pojedziecie z nami. Proszę wejść do moich 
sań!!.. A wy towarzyszu Smirnow wracajcie do waszej 


brygady i 


starajcie się szybciej przeciągnąć te nie- 


szczęsne przewody. W zastaw zabieram waszego nacze|- 
nika. Nie wydam jej zanim przewody nie zawisną w cie- 


śninie. Zrozumieliście? 


— Zrozumiałem! — wesoło odpowiedział z góry Smir- 


now. — Będzie zrobione. 


Aleksy westchnął z ulgą i razem z Beridzem wsiadł 


do sań. 


— To ci kawał! Ale wiedziałem. że zabierze ia z sobą! 


Beridze nie odpowiadał. 
-— Czemuś taki nosennv? 


— Daj spokój, Aleksy ! bądź cicho! — gniewnie ode- 
zwał się Beridze. 

Batmanow narzucił na Tanię kożuch i kazał dobrze 
się otulić. Tania okryła się futrem. przesiąkniętym za- 
pachem baranim i odsunęła się od Batmanowa możliwie 
jak najdalej. Leżała nieruchomo w oczekiwaniu rozmo- 
wy. która musiała nastamić. Przez otwór w brezencie 
radał z góry promyk światła. Batmanow z uśmiechem 
obserwował iak promyk ten drgał na twarzy dziew- 
czyny. ŚSpłynał na różowe nozdrza, na mały równy no- 
sek i górna wargę, wydetą, iak u obrażonego dziecka. 
Sanie podskoczyły — i promvk prześlizanał się po twa- 
rzy okrvtej czekoladową opalenizna. Oświetlił puszyste 
czarne loki, wymykające sie snod szydełkowej czapeczki, 
koniuszek ucha i szyję, obwiązaną czerwonym szali- 
kiem. 

Batmanow uśmiechnął się na mvśl o tvm: jak towa- 
rzysze podróży stanęli w obronie Tani. „Czyż nie rozu- 
mieją, że jestem nie mniejszym od nich jej przyjacie- 
lem? 

— Czy jeszcze się sniewacie „dziewczyno z charakte- 
rem? — przerwał milczenie. 


— Naczelnik ma prawo zrobić mi wymówkę. Czy 


| mogę się z tego powodu gniewać? — odpowiedziała Ta- 


nia ta suchvm tonem z nieuchwvytna ironią. 


— Nie można rozmawiać tak oficjalnie i patetycznie, 
jeżeli się leży obok. nawet gdyby to był sam minister, — 
zauważył Batmanow. 

Tania poczuła, że się uśmiecha i szybko zaprzeczyła: 

— Czy oficjalne stosunki ulegają zmianie w zależno- 
ści od przypadkowych środków lokomocji? Czy zmie- 
niło się co dlatego, że nie stoję przed wami w gabine- 
cie, a jadę razem saniami? i 

Sanie znów podskoczyły, Tania dotknęła łokciem Bat- 
manowa i szybko odsunęła się. Batmanow ledwie pow- 
strzymywał śmiech. 

— Jest oczywiście różnica pomiędzy gabinetem, a sa- 
niami, co tu gadać! Więc nie gniewacie się na mnie? 
Dlaczego więc macie speszoną minę? Może się mnie boi- 
cie? 

— Boję się? Czego? — Tania poczuła, że skrępowanie 
jej znika i wraca pewność siebie. 

— Oczywiście nie wiecie, czego ode mnie oczekiwać. 
Wszak uważacie mnie za człowieka brutalnego i złego. 
Co pomyślą o mnie inni w tym orszaku? Co powiedzą 
towarzysze, którym Smirnow wszystko powie? 

— Umiem się obronić. jeśli brutalny człowiek mnie 
obrazi — odezwała się spokojnie Tania. — W tym wys 
padku mam prawo przestać sie liczyć z jego stanowi= 
skiem. Kola Smirnow i inni nic złego nie pomyślą. 

— Dlaczego? 


(D. ©. n.) 


